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GŁOS ROBOTNICZY 
sukces 

ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

;,Gwiaździsta Sztafeta Festiwalowa" 
Apel młodzieży z Zakładu „B" ZPB im. Stalina 

do młodych włókniarzy z .całej Po:ski NR 114 12794) ROK IX LODt, Pl" Tł.K IO LIPCA 1953 ROKU CE.NA U GR, 

łódzkich zespołów artystycznych 
w eliminacjach centralnych 

W całym kraju trwają urC>Czyste przygotowania miodzie- T 
f.y do IV Swiatowego Festiw'łlu. Młodzi robotnicy, studen- , 
cl. technicy, inżynie_rowie, chłopi witają Festiwal wzmożo-

~~~ t:~~~~:a~~:~~:~r~~z~::7i~Ja~:ac~r~~t:;~l g:ię li~~ .,· To warzysz e 
wzrostu potęgi I obronności naszej oiczyzny. 

Podsumowanie tycb zobo- rowniczka jednej z brygad 
Wiązań i ich dotychczasowej walcz'lceJ o mianu p1uniera so-
realizacji zostan e dokonane w cjalistycznego budownictwa -
tamach , ,Gwiaździstej SiL~1ety Krystyna Swiderska. Tow. 

z ZPW 
im. A. Struga 
im. Waryńskiego 
im. Kasprzaka 

Festiwalowej", którą zapocząt- Swiderska w imieniu wszysL· 
kowala w naszym mieście mło- kich członkiń swei brygady 
dzież Zakładu „B" ZPB im. meldu3e zebranym: wykona· 
Stalina. my plan roczny do dnia 15 
Już w parę minut po zakoń- grudnia. Pada.Ją dumne sło­

cze.mu prac! prz~z pierwną wa: „ Wzywamy do pójśc i a 
:zmianę sala sw1ethcowa w Za- w nasze ślady młodych wlók· 
kładzie „B" ZPB im. J. Stali- niarzy całej Polski''. 

TYLKO RYTMICZNĄ PRACĄ 
na je~! .zapełniona do ostatnie- Brygada Krystyny Swider-
llO mieJsca. skiej otrzymuje natychmiast 
Na wiec zorganizowany przez odpow1edż. Daje ją Danka Du­

Zarząd Zakładowy ZMP przy- chnowska - prządka z III le· 
była nie tylko młodzież. Na wej: - Wykonam plan roczny 
1ali znajdują się również star- na JO dni przed terminem. 
1i robotnicy, majstrowie, ki ·e- Będzie to mój wkład w dzielo 
rownicy. Przybył także na - utrwalenia pokoju na świecie 
czelny inżynier zakładu, poseł Bronisława Wieczorek post.a-

zapewnicie wykonanie planu Zespół ta11ecz1111 Zaktactów im. Harnama, ktńTU niedawno ubchodzil jubileusz 5-!etni, zcto­
by! w eliminacjach centralnych I nagrodę. 

NA ZDJt;CIU: taniec w wykonaniu zespolu. 
Fot. - R. Andrzejewski 

na Sejm PRL Stanisław nawia zrealizować przypad>i.-
llrbańczyk. jące jej zadania czwartego ro-

Zebrani z uwagą wysłucha- ku Sześciolatki o cztery dni , 

Większość załóg zakładów pracy w Łodzi pomyślnie 
wykonując zobowiązania na cześć 22 Lipca osiąga dobre 
wyniki w realizacji planów. 

11 referatu tow. Króla - prze- wcześniej. I Są jednak zakłady, które w 
wodniczącego Zarządu Zakła- Do zgromadzonej na wiecu ! dalszym ciągu pracują nie-
dowego ZMP, mówiącego o młodzieży przemówił poseł, in· . N owy rekord r) imicznie. Dotyczy to m. in 
znaczeniu IV Festiwalu. Jego żyn'er Stanisław Urbańczyk. zakładów podległych Central-
słowa głęboko zapadają w pa- _ Młodzież naszego zakładu muraro:okt• nemu Zarządowi Przemysłu 
mięć uczestnikom wiecu. będzie reprezentowana na Fe- e Wełnianego - Północ, który z 
Festiwal będzie manifestacją stiwału przez znaną przodow- tych to właśnie powodów 
pokojowych dażeń młodzieży, nicę pracy _ tow. Jolantę Bu- w, tok~ realizacji swe~?. z0- plan za 8 dni lipca zrealizo-
tak jak zobowiązania produk- kowską. Tow. Bukowska za- I bow.ąza1?ia lipcowego troJkO - wał tylko w przędzalniach 
cyjne młodzieży Zakładów 'm. wiezie do Bukaresztu meldunki wy zespoi murarski Witolda czesankowych, natomiast w 
Stalina są wyrazem woli po- 0 osiągnięciach nie tylko mło. $wiadra wielokrotnego przędzalniach zgrzebnych uzy­
kojowego budownictwa - po- dzieży naszego zakładu, ale przodownika pracy ze Zjedn. skał 99,7 proc., a w tkalniach 
wiedział m. in. tow. Król. Budownictwa Miejskiego w tylko 92,3 proc. 
Młode prządki Zakładu „B'' również meldunki 0 osiągnię- Stalowej Woli - osiągnął bar-

podejmowaly już wiele zobo- ciach starszych robotn ków, dzo wyscki wynik produkcyj- A więc już w pierwszej de-
wiązali. dla uczczenia Fest1wa- którzy nie szczędzą swych sił, ny. kadzie wytworzyły się poważ-
lu. z każdym dniem napływa wzmożoną pracą walczą 0 po- Pracując zespołowo Swiader, ne zaległości wymagające bar-
ich coraz więcej do sekretarh- kój. Kołodziej i Tac ;kiewicz ułoży- dzo znacznego wzmożenia wy-
tu Zarządu Zakładowego ZMP, Wiec zakończono odczyta- li w ciągu 8 godzin 49.500 ce- silków w celu ich odrobienia 
ale takiego, jakie padło na niem meldunku. który uczest- gie!, czyli 124.77 metrów sześć Tak. być nie powinno. Ryt­
wczorajszym wiecu, młodzi~ż nicy „Gwia?.dzistej Sztafe~.v muru. Rekord ten jest tym miczność, systematyczna re­
Zakładu „B" im. Stalina jesz- Festiwalowej'' doręczą w naj- cenniejsz.y, że trójka $wiadra aliz.acja zadań produkcyjnych 
cze nie słyszat!i. bliższych dn ach młodzieży i:e- kładła. me tyl~o ca!e c;egły. I obowiązuje każdą załogę, każ-

Oto na trybunę wchodzi kie- branej na wiecu dzielnicowym. ale zuzywała rown.ez polowkt. dy zespół i każdego robotni-

Przed IV Festiwalem Młodzie.ży 

w Bukareszcie 

Studentów 

Młodzież ca tego świata przy gotowuje się z entuzjazmem 
tycznych, które odbędą się w ramach Festiwalu 

do imprez sportowych i artys­
bukareszteńskiego. 

NA ZDJĘCIU: grupa młodzieży irańsk;ei podrzas próby 
Jmreszde. 

tańca, który wykona w Bu-

Fot. - CAF 

Wałka ze stonką ziemniaczaną 
Dzis!aj 

plenarne 
posiedzenie 

delegacji 

w Panmundżon1e 
LONDYN, 9. 7. 

szcze~ólnie ważnym 
zagadnieniem 
państwowym 
Uchwała Prezydium Rządu 

WARSZAW A 9.7. 
W związku z poważnym zwiększeniem się niebezpieczeń­

stwa stonki ziemniaczanej, Prezydium Rządu podjęło ostat­
nio uchwalę w sprawie wzmożenia walki ze stonką w 1953 r. 

ka od pierwszego dnia mie­
siąca. T.yl.ko w ten bowiem 
sposób można zapewnić pełne 
i przedterminowe wykonanie 
planów. Odrabianie zaległości, 

wszelka „szturmowszczyzna" 
prowadzi w konsekwencji do 
podwyżki kosztów własnych, 
a więc do zmniejszenia aku­
mulacji. A do tego nie wolno 
nam dopuszcz.ać pod żadnym 
pozorem. 

Najgorsze wynikł w oma•· 
wlanym okresie ma przędzal­
nia i tkalnia ZPW im. Struga, 
przędzalnia ZPW im. Waryli.­
skiego i ZPW im. Kasprzaka. 
Załogi tych zakładów napo­
tykają na liczne trudności, a 
personel techniczny I majster­
ski nie dość skutecznie i ope­
ratywnie pomaga robotnikom 
w ich przełamywaniu. Tak 
dłużej być nie powinno i nie 
moze. 

Miesiąc bieżący jest szcze­
gólnie ważny. Chodzi przeciez 
o pelne i przedterminowe wy­
konanie nie tylko planów, ale 
i zobowiązań podjętych na 
cześć dziewiątej rocznicy o­
głoszenia Manifestu PKWN i 
pierwszej rocznicy uchwale­
nia Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Niech 
więc wszystkie załogi biorą 
przykład z przodujących, z 
takich jak ZPW im. Swier­
czewskiego, ZPW im. Gwardii 
Ludowej czy ZPW im. „9 Ma­
ja", które z wysoką nadwyż­
ką realizują przypadające na 
nie zadania produkcyjne oraz 
podjęte zobowiązania. 

Sprawą niemniej ważną 

jest, aby Centralny Zarząd 
Przemysłu Wełnianego zajął 
się zakładami odstającymi 
i pomógł im w usunięciu 

niektórych trudności. Cen­
tralny Zarząd winien tak­
że usprawnić kontrolę wy­
końania planów dziennych i 
szybciej oraz skuteczniej, ani­
żeli ma to miejsce dotychczas, 
reagować na wszystkie wy­
padki zaniżenia produkcji 
bądź też nierytmicznej pracy 
poszczególnych zakładów. 

Z ok~zii świeta Armii Albańskiej 

DEPESZA 

W Warszawie odbyły eli: eliminacje centralne Przeglą• 
du Muzyki. Pieśni i Tańca zorgarnzowane przez CRZZ i Za­
rząd Główny ZMP w związku z III Kongresem Związków 
Zawodowych i IV Festiwalem Młodzieży i Studentów w Bu„ 
kareszcie. 

W eliminacjach iych wielki sukces odniosły łódzkie ze• 
spoty artvstyczne. .'· 

I nagrodę w grllp1e zespołów pieśni I tańca zdobył ze~ 

Marszałka Rokossowskiego 
spół Zakładów im. Strzelczyka. 

I nagrodę w grupie zespołów tanecznych otrzymał ze„ 
spół Zakładów im. Harnama. 

~I nagrodę w teJ grupie uzyskał zespól taneczny Elek• 
trowni Łódzkiej. 

Prezes Rady Ministrów 
II nagrodę w grupie zespołów chóralnych przyznano chó..­

rowi Wojewódzkiego Domu Kultury w Lodzi. 

i Minister Obrony Narodowe} 

Albańskiej Republiki Ludowej 

generał armii ENVER HO[lŻA 

IIJ nagroda w tej samej grupie przypadła chórowi ZZI( 
w Lodzi. , 

5 czołowych nagród w skali krajowej, przy wyższym 
niż w latach ubiegłych poziomie el:minacji, stanowi wska:i;~ 
nik rozwoju ruchu amatorskiego w Lodzi. --

Z okazji święta bratniej Armil Albańskiej przesyłam 

Wam l Albańskiej Armii Ludowej w imieniu Wojska Pol­
skiego I swoim własnym najserdeczniejsze pozdrowienia. 

Do najlepszych zespołów w ____________ __._,,, 

kraju, nagrodzonych w eli­
minacjach centralnych, nale­ Zakończenie Nasze bratnie armie, związane nierozerwalnym brater­

stwem broni I idei z niezwyciężoną Armią Radziecką i ar­
miami państw demokracji ludowej, wiernie stoją na straży 

niepodległości swoich krajów 1 światowego pokoju. 

żą ponadto: 

I Chór Liceum Muzycznego w 
. Sta!inogrodzie, który uzyska! 

I nagrodę specjalną (poza kon­
kursem, ze względu na cha­
rakter uczelni, jaką reprez:en-

sesji naukowej 
PAN 

Życzę silom zbrojnym Albańskiej Republiki Ludowej 
dalszych osiągnięć w umacn'.aniu siły 1 gotowości bojowej 

swoich szeregów, dla zabezpieczenia szczęśliwej przyszłości 

swojej ojczyzny. 

tuje). 

Reprezentacyjny chór Zw. , . . 
posw1ęcone1 Minister Obrony Narodowej Zawodowego Górników w 

Siemianowicach, chór WOK w 
Stalinogrodzie oraz chor Po­
wiatowego Domu Kultury w 
Wałbrzychu (3 równorzędne 

(-) KONSTANTY RvKOSSOWSKI 

Marszałek Polski Konstytucji PRL 

Płyną dalsze meldunki 
nagrody I). 

Orkiestra sytnfoniezna Li-

ceutn Muzycznego w Stalino­

grodzie, która otrzymała na-

9 bm. zakończyła swą pracę, 
zorganizowana w Warszawie 
przez Polską Akademię Nauk, 
sesja . naukowa poświęcona 
Konstytucji Polskiej Rzeczy..i 
pospolitej Ludowej. 

• • • 1 i:rodę specjalną. o rozpoczęciu zn1w I Filharmonia Górnicza Zw. 

W wielu państwowych go;podarstwach rolnych, spół· J Zawodowego Górników w Za­
dzielniach produkcyjnych, gromadach trwają już w pełni . brzu (I nagroda). 

W ostatnim dniu prac se„ 
sji, uczestnicy jej wysłuchali 
referatu pt. „Praworządnośa 
ludowa w świetle Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu„ 
dowej". 

roboty żniwne. Co dzień więcej snopowiązałek, żniwiarek i I Zespół Pieśni i Tańca Zw. 
kosiarek wyjeżdża n . .1 pola, co dzień więcej kosiarzy rozpo- , Zawodowego Handlowców w 

I 

Następnie poszczególni kie„ 
rownicy sekcji naukowych zło„ 
żyli sprawozdania z prac sek„ 
cji. czyna prace żniwne. 

Wręczenie 
Nagrody 

Stalinowskiej 
profesorowi 

lkuo .Ojama 
MOSKWA, 9. 7. 

W dniu 9 bm. odbyło się na 
Kremlu uroczyste wręczenie 
Międzynarodowej Nagrody 
Stalinowskiej „za utrwalanie 
pokoju między narodami" 
profesorowi Ikuo Ojama, d2-
putowanemu do parlamentu 
japońskiego, wybitnemu bo­
jown.ikowi o pokój. W uroczy­
stości wręczenia nagrody wz ię­
li udziat liczni przedstawic' ela 
moskiewskich zakładów pracy, 
kołchozów okręgu mosk'ew­
skiego, uczeni, pedagodzy, le­
karze, p'.sarze i artyści. 

\ 

Suwałkach, który zdobył I 

Sprawnie przebiega akc,ja nagrodę równorzędnie z zes­
w zespole PGR w Rogowie. polem Zakładów im. Strzel­
Skoszono już tam 20 procent czyka 
ogólnego obszaru żyta. · ' 

Zespól Regionalny Związku 
Korzystając z pomocy POM, 

spóldzielnia produkcyjna w Zawodowego Pracowników 
Sławoszowie, pow. łęczycki, Rolnych i Leśnych z Koście­
przeprowadziła już kośbę ży· liska, któremu przypadła J 
ta na obszarzP. 9 ha. Ofiarnie 
pracował tam traktorzysta nagroda w grup:e zespołów 
Marian Dumny, wykonu1ąc , regionalnych. 
przeciętnie 130 proc. dzien- 1 

Obrady sesji naukowej, po• 
święconej Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
~amk:nąl przewodniczący ko• 
mitetu nauk prawnych Pol­
skiej Akademii Nauk, prof, 
Jan Wasilkowski. 

Na zakoli.czenie obrad U• 

czestnicy sesji wysłali wśród 
powszechnego entuzjazmu list 
do Prezesa Rady Ministrów; 
Bolesława Bieruta. 1 

nej normy. Spółdzielcy z Leż- : 
nicy Wielkiej skosili żyto na I ,... · 

~~~a~~:k[or~:~taw~~~~~~ J~~ l , -'~6~~ A8' •1g·· v-· li.o· nt. roiMA 
blonsk1. Wczoraj rozpoczęli '1~~ ~ ft Lii '' J'C' 
ró\, nież kośbę spółdzielcy z 3JJ · 
Siedlca i Dąbrówki Nadolnej I I~ •I•] e1;y!? 
oraz nowozorgamzowane g:>- _ _ _ ---'---
spodarstwo zespołowe w Tka- · 
czewskiej Górle, gdzie pracu- 1

1 

Q 
je wydajnie brygada Gajew- I ni 
skiego z POM w Daszynie. Ekipa Nr 55 
Spółdzielnia produkcyjna w I d • 
Chociwlu, pow. łaski, · ~kosiła przo U Ją ZPB im. Armii ludowej 
już 60 procent posiadanego 
żyta. 

Szereg spóldzlelnl produk­
cyjnych realizuje już dosta· 
wy rzepaku \ jęczmienia do 
punktów skupu. Ostatnio 
spółdzielcy ze Smolic, powia­
tu łęczyckiego, odstawili całą 
ilość jęczmienia, przewidzianą 
planem dostaw obowiązko­
wych. 

Wśród załogi tkalni ZPB im. Armii Ludowej na czoło 
w realizacji zobowiązań lipcowych wysuwają się: 

Józef Ungier, który zobowiązawszy się wykonywa6 po 2 
tysiące wątków dziennie więcej, zobowiązanie wykonuje w 
1 OO proc .. a w realizacji planu pali.stwowego osiąga 128 pro„ 
cent. 

Jan Tryt osiąga 107 proc. planu zobow iązaniowego, a 
Antoni Bartosik - 110 proc. 

Antonina Tuzinkiewicz, która postanowiła zmniejszyć 
ilość odpadków o 4 proc„ zobowiązanie swe realizuje w 103 
proc. Również w pełni realizuje podobne zobowiązanie Ire„ 
na Sławińska. · 

J, Wojciechowski I S, Klslockl 

Agencja Reutera donosi, że 
w piątek 10 bm. spl/tkają się 
znów na posiedzeniu plenar­
nym w Panmundżonie delega­
cje uczestniczące w rokowi.­
niach o rozejm w Korei. 

W uchwale tej czytamy: „Pn­
jawienie się stonki ziemniacza­
nej na terenach dotychczas 
nie opanowanych przez szkod­
nika oraz przeszło cztero­
krotny wzrost liczby ognisk w 
stosunku do ubiegłego roku -
sygnalizuje olbrzymie niebez­
pieczeństwo, jakie zawisło nad 
uprawą ziemniaka w Polsce. 

istniejących ognisk sionki I 
Ich skuteczna likwidacja w 
dniu wykrycia lub najdalej 
w następnym dniu. Walkę n 
stonką ziemniaczaną należy 

uwatać za szczególnie ważne 

zagadnienie państwowe I w 
związku z tym Prezydium 
Rządu wzywa ca.le spoleczeń· 

siwo do współdziałania w WY· 
krywanlu I likwidacji ognisk" 

VV STOCZNI GDANSKIEJ Dajemy 
bezbrakową 
produkcję 

W czwartek, 9 bm., odbyło 
się 15-minutowe spotkanie ofi· 
cerów łącznikowych obu stron 
dla omówienia zagadnień natu­
ry administracyjnej. 

Szwaicaria 
mianowała 

przedstawiciela 
do komisji 

państw neutralnych 
w Korei 

BERN, 9. 7. 
Dr Walter Bossi, który pod­

czas wojny był członkiem po­
selstwa szwajcarskiego w To­
kio, m;anowany został przez 
rząd szwajcarski doradcą PIJ· 
litycznym z ram!en ;a Szwajca­
rii w komisji państw neutral­
nych. która ma 'l'ladzorować 
wykonanie rozejmu w Korei. 

żródłem słabych wyników 
walki, błędów i niedociągnieć 
jest zbyt administracyjny spo­
sób kierowania akcją - bez 
<.talej wielkiej polityczn<?j mo­
bilizacji zainteresowanych w 
tej akcji najszerszych mas, 
przede wszystkim zo.ś mas 
chłopskich i robotników rol­
nych. 

„Istniejąca w kraju sytua­
cja - stwierdza uchwala 
dyktuje konieczność natyc:i­
miastowej mobilizacji i wpro­
wadzenia jak najbardziPj sku­
tecznych środków dla wzmoże­
nia walki. 

Najważniejszym zada.niem 
w obecnym etapie walki 
Jest wykrycie wszystkich 

W dalszym ciągu uchwały 
PrezydiuITJ Rządu ustala odlJ(l 
wiednie formy organizacji 
wzmożonej walki ze stonką, za­
bezpiecza wzrost produkcji 
maszyn i sprzętu, rotrzebnego 
do zwalczania stonki 1 utrzy­
manie go w stanie gotowości 
oraz wskazuje na formy pracy 
propagandowej, mająLe; na ce­
lu podniesienie św1~domośd 
najszerszych rzesz ludnc:ści, a 
przede wszystkim chłopów, o 
groż'lcym njebezpieczeJi.,twie 
stonki. 

Uchwala wzywa do udziału 
w akcji przeciwstonkowej 
również stowarzyszenia i or­
ganizacje masowe. 

W najbliższ11m 
czasie drugi pol­
skiej konstrukcji 
statek peinomor­
ski typu „Le­
want" MtS „Łódź" 
wyrusza na prób-
ny rejs. Pierw-
szym „Lewan-
tem", który wy­
szedł ze Stoczni 
Gda·ńskiej i w po­
czątkach paż· 
dziernika ub. r. 
rozpaczą! swą 
pierw~zą podróż 
morską do Chiń­
skiej Republiki 
Ludowej bul M S 

„Nowa Huta". 

NA ZDJF.ClU: 
MtS „ł..ódi." to 
Stoczni Gcta1iskiej. 

CAF -
rot. Ba r~nowskł 

'· 

Ekipa Nr 68 

P61noeno-t6dzk 1 ZP J 

Pomyśln'e realizują swoje zobowiązania tkacze tkalnf 
IV Północno - Łódzkich ZPJ, którzy postanowili podmeś6 
jal<ość produkcji. Na wyróżnienie zasługuje Stanisław. 
Strzelczyk, który daje bezbrakową produkcję. 

Tkaczom z . tk~lni IV nie dorównuje tkaln'a II, któr~ 
za p1envsze dm lipca zobowiązania swego n ie wykonała. 
Przyczyna leży w tym, że Zakłady Włókien Sztucznych w 
Chodakow:e dostarczają przędzę niewłaściwej jakości. · 

Jan Leder, Tadeusz Ossowski, Zyqmunt Janikowski \ 

w 197,5 proc. 
Ek1oa Nr 71 

Zakł. Przyborów Tockich 
i Wyrobów Metalowych 

Na czoło w realizacji zobowiązań wysuwa g · ę zaloga; 
oddziału walcowni, która zadania, jakie miały być zrealizo­
wan~ do dn'a 7 J'pca br. wykonała w 197,5 proc. Na wyróż.„ 
meme zasługuje Stanisław Zawierucha i Marian KrawczyJr, 

Należy stwierdzić, że załoga oddziału walcowni zobo­
wiązanie swe wykonałaby jeszcze w wyższym procenci~ 
gdyby na czas dostarczano pilniczki do aparatów. 

J. Gronc;i:ewskl. M. RólkA 
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Strona ludowa 
konsekwentnie dąży 
do zawarcia rozejmu 

Agentury zachodnia-berlińskie 
chciałyby rozpątać nowe prowokacje 

W 10 rocznicę powstania 
Bratnia Alba­

nia obchodzi 
dziś swe 

święto narodo-
Armii Albańskiej 

Komentarz Agencji Nowych Chin 
Plsmo _,;załka Klm Ir Sena I dowódcy ochołników 

chlńakich Pen,K Teh - hua.l'a. do gen. Clarka przynosi na­
dzieję na ryctlłe dojście do skutku rozejmu w Korei. Pismo to 
11rzesł&ne zost."łcło w chwiU, gdy rokowania rozejmowe wkro_ 
czyi)' w trzeci rok i gdy Ll Syn Man, korzystaJ!\C z po. 
błażania. USA, usiłuje wszelk lmi sposobami storpedować 
rozejm. 

Właśnie w m0-

Robotnicy NRD z oburzeniem piętnują 
prasy kapitalistycznej oszczers lwa 

BERLIN, 9. 7. 
Jak donosi Agencja ADN, biuro prasowe Prezydium 

Rady Ministrów NRD ogłosiło komunikat. . Komunikat 

stwierd;i:a, że 

mencie, gdy w 
Po faszystowskich prowokacjach w Berli~ie 

prasa imperialistyczna, a 
przede wszystkim zachodnio­
berlińska, usiłuje od k1lku dni 
rozpowszechniając kłamstwa i 
oszczen;twa, wywolać wraże­
nie, jakoby w demokratycznym 
sektorze Berlina i w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej należało oczekiwać now~ch 
zamieszek. 

KRYZYS RZĄDOWY 
W INl>ONEZJI TRWA 

AąencJ~ France Presse dono•I 
z Dżakarty, że prezydent lndo· 
nezji Sukarno powierzył 8 lipca 
misję utworzenia now~qo rządu 

Burhanuddin Harahapu, przy­
wódcy reakcyjnej partii „Ma­
szumi". 

we - IO rocznicę 
powstania swe.i 
armii, pełniącej 

straż na szczegól­
nie trudnym od­
cinku. 

Albania jest 
bowiem otoczo-
na przez wrogów. 
Titowska Jugosła­
wia, monarcho­
faszystowska Gre­
cja i tuż za wąs­
kim pasmem mo­
rza zmarsha llizo­
wane Włochy 

Panmundżonie 
·6potkali się ofice_ 
rowie łącznikowi 
obu stron, Robert­
son odbywał swą 
jedenastą rozmo­
wę z Li Syn Ma­
nem. Jak wynika 
z licmych donie­
sień w Seulu 
f)anuje napięta a_ 
tmosfera. Krązą 
pogłoski, że Li 
Syn Man zamierza 
dokonać nowych 
aktów sabotażu, 
aby uniemożliw1ć 
podpisanie rozej. 
rnu. 

Takie fakty, jak przeprowadzo 
ne stopniowo zniesien .e stanu 
wyjątkowego, zwolnienie wię­
kszości osób aresztowanych w 
związku z wydarzeniami z dnia 
17 czerwca oraz przywrócenie 
normalnego ruchu w Berll;ue 
z dniem 9 lipca bieżącego ro­
ku, świadczą o tym, że wszy­
stkie te pogłoski pozbawione 
są wszelkich pbdstaw. 

POTWORNE UPAŁY 
W PAKISTANIE 

W cl11.ąu ostatnich trzech dni 
panowały w Pakistanie str„szll· 
we upały. Temperatura przekro· 
czyła 44 stopnie Celsjusza. Około 
500 osób zmarto. 

oto jej sąsiedzi. 
Nieustanne pro­
wokacje granicz­
ne, przerzucanie 
szpiegów i sabo­
tażystów, zrzuty 
spadochronowe -
dokonywane przez 
„miłych" sąsia­

dów - oto z czym 
spotyka s· ę CO· 

dziennie młoda 
Arm'a Albańska, 
czuwająca nad 

Tak jak dzieki A1"m!i Radzieckiej Albania odzyskala wolność, tak dziA po­
moc ZSRR jest .źródłem sukcesów narad'·' albańskiego. 

NA ZDJĘCIJ: montaż maszyn radzieckich w nowej przędzalni, która 
rozpoczni~ wodukcję w bieżącym roku. 

Fot. - CA!ł 

Połudndowo-ko­
reańskl „minister 
spraw zagranicz­
nych" oświadczył, 
:że Stany Zjedno­
czone powinny u. 
przedzić Li S.vn 
Mana o podpisa. 
piu na trzy dni z 
góry, aby Li Syn 
Man mógł zasta­
nowić !ię nad 

15woim dalszym 
postępowaniem. Z 
braku takiego za_ 
wiadomienia dojśc 
:może do „zamie_ 
szania", za które 
rząd Li Syn Mana 
nie będzie pono_ 
i;ił odpowiedziaL 
ności". 

Według szeregu 
doniesień praso_ 
wYCh, Li Syn Man 
jest nadal przeko­
nany, że Stany 
Zjednoczone u­
dzielą mu popar_ 
cia, gdyby z.ech.. 
ciał kontynuować 

wojnę. 

Prowokacja wztęla w leb. ( •. Ludas Matyt"1 

Pod Rrożba dymisji rządu 

Zgromadzen:e Narodowe _Francji 

zatwierdziło reakcyjne 
projekty finansowe Laniela 

PARYŻ. 9. '7. 
w Zsromadzenlu Narodowym toczyła się całonocna debata nad 

projektami finansoWYml rządu Lanlela. Projekty te pnewldywaly pod. 
niesienie o 30 proc. podatku od kon1umpcji alkoholu, podwyższenie o _25 
proc. opłat stemplowych, o 100 proc. - opłat paszportowych, o 5 frankow 
na Utrze - ceny benzyny i o 3 franki na litrze - ceny ropy naf­
towej. 

Systematyczna nagonka pra­
sy imperialistycznej dow?­
dzi jednak, że monopoliści 
zagraniczni i krajowt oraz ich 
poplecznicy wewnątrz Niemiec 
zamierzają zorganizować no­
we próby zakłócenia porządku 
i pokojowego budownictwa. 

• • • 
Agencja ADN podaje dalsze 

fakty świadczące o tym, że a­
gentury zachodnio-berl ińskie 
chciałyby rozpętać nowe pro­
wokacje w demokratycznym 
sektorze Berlina. 8 lipca o-
środki terrorystyczne czynne 
w Berlinie zachodnim zgroma­
dziły grupy młodych bandy-
tów, podobne do tych, jakie 
brały udział w prowokacji fa­
szystowskiej z 17 czerwca. 
Bojówki te zgromadzono w 
tym celu, aby udzielić im in­
strukcji w sprawie dokonania 
nowych prowokacji. 8 lipca na 
Rudolf - Wildeplatz w SchOn­
bergu (sektor amerykaflski) 
w pobliżu gmachu senatu za­
chodnie-berlińskiego zebrało 
się okoł.o 150 młodych bandy­
tów. Byll oni zaopatrzeni w 
transparenty :z: prowokacyjny­
mi hasłami, wymierzonymi 
przeciwko NRD i demokra­
tycznemu sektorowi Berlina. 

* • * Ponadto rząd domagał się 
„specjalnych uprawnień", Organizatorzy zamieszek z 

O pokój w Korei 
dających mu możność w drO- 17. cz.~rwca po dozi:aniu k:ęski 
dze dekretów zawieszania wy_ us1lu1ą w ostatnich dmach, 
płat rent inwalidzkich, pr~y. p~mocy pras.y ame~~ka.ń: 
zmniejszania lub cofania eme- I sk1e1 i zachodmo-berhnsk1ei 
rytur, redukowania wydal.. pozostającej na usługach pod­
ków na opiekę społeczną itp. żegaczy wojennych, wzbudzić 
Jak wiadomo, udzielanie ta.. niepokój wśród ludności Ber. 
kich uprawnień jest sprzeczne lina, szerząc oonsensowe ! 
z art. 13 konstytucji. kłamliwe twierdzenia o rzeko-

slć. W konsekwencji, mote· 
my podpls&6 rozejm, ale nie 
możemy zagwarantować, że 
będzie on przestn:egany 
pnez LI Syn Mana i jego 
armię. 
Słowem koła rządowe USA 

,...yraźają formalnie goto­
wość zawarcia rozejmu, ale 
zaznaczają od ra.zu, że wąt­
pliwe jest czy będzie on 
mógł być dotrzyma.ny. 

Podczas debaty z.ab'.ał &los mych strajkach okupacyjnych 
deputowany komunistyc~y. i podobnych wydarzeniach. W 
Geo.rges Gosnat, ~daiąc istocie rzeczy nie doszło do 
proiekty rządowe ostreJ kry- . 
tyce i stawiając wniosek o przerwan~a pracy w żadnym z 
odrzucenie ich w całości. przeds1ęb1orstw sek~ora. de-
Rządowe projekty finansowe mokraty.cznego. W w1elk1ch u­

- oświadczył Gosnat - maią społeczruonych zakładach prze­
charakter inflacyjny i mogą mysłOwYCh Bergman-Borsig, 
jedynie pogłębić chaos gospo.. gdzie rzekomo strajkowano, 
darczy, spotęgować kryzys robotnicy potępili z oburze­
ekonomiki Francji, którego niem te oszczercze twierdze­
przyczyny tkwią w military. nia. 
zacji gospodarki narodowej, 

WYBUCH SKŁADU AMUNICJI 

z Madrytu donoSZ'I.. te w Pun. 
tira nastąpił wybuch w składzie 
amunicji. Zqlnęło 8 os6b, a wio· 
I• innych odniosło rany. 

ODSŁONl~C"IE POMNIKA 
2:0ŁNIERZY RADZIECKICH 
W NORWEGII Pót.NOCNEJ 

Dnia 8 lip~„ nastąpiło n„ WY· 
aple Tjaett;o w prowincji Norrd· 
land (północna Norweqla) uro· 
czyste odsłonięcie pomnika żoł· 
nierzy radzieckich, którzy pole· 
ql i w N orweąii podczas druąiej 
wojny światowej. 

LIST ANGIELSKICH 
JENCOW WOJENNYCH 

DO IZBY GMIN 

63 anąlelsklch jeńców wojen­
nych, przebywających w obozie 
Pekton (Korea północna), wysła· 
Io do brytyjskiej Izby Gmin list, 
w którym domaąa)ą sit „zmiany 
obecnej niekorzystne) sytuacji". 
Jeńcy cl określają bezprawne 
„zwolnienie" przez LI Syn Mana 
jeńców wojennycn jako akt 
„z:mierzający nleWą.tpl1w1e do 
całkowlteąo storpedowania roko· 
wań rozejmowych"„ 

' STRAlK ROBOTNIKOW 
PRZEMYSŁU BUDOWY MASZYN 

W AUSTRALII 

Aą•nc)a TASS donosi z Syd· 
ney, ze Związek Zawodowy Ro· 
botnlków Przemysłu Budowy Ma· 
szyn w Australii, liczący prze. 
szło 70 tysięcy członków, prze. 
prowadził w dniu 8 bm. 1trajk 
protestacyjny przeciwko podję­
tym przez władze próbom rozto­
czenia kontroli nad wyborami 
do kierownictw.a teqo związku. 

W z'frfiązku ze st.raikiem >H ca• 
łe) Australii odbyły się wlec• ro· 
botników przemysłu budowy ma­
szyn, Na wiecach tych robotnicy 
wyrazili całkowite paparcle dla 
kierownictwa związku zawodo· f 
weqo. 

i 
NOWY RZĄD l'IASKI 

Prezydent ł#a.a11klvl mianował 

nowy rząd koalicyjny. Rząd skła· 
da sit z 6 aqrariuszy, 3 człon· 
ków Szwedzkie) Partii Ludowej I 
A. ministrów fachowych. Na cze· 
le rządu stoi Kekkonen, przy. 
wćdca aqrariuszy. 

STRAJKI WE WŁOSZECH 

We Włoszech w dniu 9 I 10 
bm. strajkuje 60 tysięcy robo­
tników fabryk konserw. Włród 
strajkującycn )est 48 tysięcy ko· 
biet. Robotnicy walcz'\ o zawar­
cie umowy zbiorowej. 

bezpieczeństwem 

swej ojczyzny, 
nad spokojną pracą narodu 
budującego nowe, pokojowe 
życie. 

* • * 
Na kilka miesięcy przed na­

jazdem hitlerowskim na Pol­
skę, 7 kwietnia 1939 roku, 
Mussolini przystąpił do reali­
zacji dalszego etapu ekspansji 
faszyzmu w Europie. Tego 
dnia hordy faszystowsk·e 
zaatakowały Albanię. Rządzą­
ca klika obszarników oraz 
marionetkowy król Achmed 
Zogu oddali Albanię obcym 
najeźdźcom bez walki, a 
Zogu opuścił kraj, udając się 
z wielkim majątkiem na luk­
susowe „wygnanie" za granicę. 

Ale na tym walka się nie 
skończyła. Przeciwnie. Naród 
albański nigdy nie pogodził się 
z obcą okupacją. Od pierw­
szych dni okupacji masy lu­
dowe przygotowywały walkę 
z okupantem i rodzimymi 
zdrajcami - albańskimi ko­
laboracjc>nistami. Na C?ele tej 
walki stanęli działacze rewo­
lucyjni z towarzyszem Enve­
rem Hodżą na czele. W listopa­
dzie 1941 r. powstała Komuni­
styczna Partia Albanii (obec­
nie Albańska Partia Pracy), 
Partia/wezwała naród do nie­
ubłaganej walki zbrojnej z 
wrogiem. Powstały pierwsze 
oddziały partyzanckie - za­
lążek pnyszłej armii ludowel. 

Faszyści próbowali stłumić 
narastający ruch partyzancki 
terrorem, ~rwlą i pożogą. Ale 
odpowiedzią !Ul wzmożony 
terror faszystowski był jesz­
cze większy rozmach walki 
narodu walczącego o swe wy. 
zwolenle. Ziemia zaczęła się 

palić pod stopami faszystów. 

Wyzwoleńcza przeszła do 
kontrofensywy i pod koniec 
listopada 1944 roku oswobodzi­
ła cały kraj. Po raz pierwszy 
w swej historii Albania była 
wolna. Wolna od obcych na-
1eźdźców i rodzimych wyzys­
kiwaczy. 

Po wyzwoleniu przed armią 
albańską stanęły nowe zada­
nia: obrona wyzwolonej oj­
czyzny i władzy ludowej przed 
wrogami zewnętrznymi i we­
wnętrznymi, przekształcenie 

armii partyzanckiej w si1ne, 
nowoczesne wojsko ludowe. 
Na tym nowym etapie osiąg­
nęła armia albańska świetne 
wyniki. Czerpie ona pełną 

garścią z doświadczeń i wzo­
rów Armii Radzieckiej I ra­
dzieckiej nauki wojskowej. 

O sile tej arinii przekonali 
się w sierpniu 1949 roku mo­
narcho-faszyści greccy, którzy 
dokonali zakrojonej na wielką 
~kalę napaści na granicę Al­
banii. Zostali oni odparci :z: 
wielkimi stratami. 
Albańska armia ludowa wy­

chowywana jest w duchu pa­
triotyzmu i internacjonalizmu, 
w duchu miłości do ojczyzny, 
do partii i do Związku Ra­
dzieckiego. Jej wódz naczelny, 
generał Enver Hodża, tak u­
czy swych żołnierzy: „Musi­
my nosić w sercu Związek Ra­
dziecki, gwaranta naszej wol­
ności 1 demokracji. U podsta­
wy naszego patriotyzmu niech 
leży miłość dla Związku Ra­
dzieckiego. Każdy Albańczyk 
powinien to rozumieć i odczu­
wać. Każdy, komu drogie są 
interesy naszego narodu, po. 
winien tą samą siłą ducha ko­
chać Związek Radziecki". 

Z nlesła.bnącą uwagą ca· 
ły świat śledzi wyd&· 

rzenla w Korei. Nikczemna 
prowokacja Ll Syn Mana l 
stojących za nim agresyw· 
nych kół amerykańskich, 
zmlerz11.jąea do storpedowa­
nia rozejmu, wywołała je­
dnomyślną falę oburzenia I 
gniewu narodów, została 
potępiona nawet przez bur­
żuazyjne rządy W. Brytanii, 
Indii, Francji I Innych 
państw. To jednolite stano­
wisko opinii świa.towej spo­
wodowało, że koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych zmu­
szone były odżegna.c się 
oficjalnie od prowokacji li· 
synmanowskich, niemniej 
za.chowały one w dalszym 
ciągu postawę zachęcającą 
w stosunku do swego pu­
pila. 

Sens tych posunięć jest 
wyraźny. Amerykanie sta­
rają się WYtworzyć ta.ką sy­
tuację, która by uniemożli­
wiła zapanowa.nie pokoju w 
Korei „nie z ich winy", któ­
ra uniemożliwiłaby podpisa­
nie rozejmu. 

Manewr ten, łd!\CY po tej 
samej linii co prowokacja Ll 
Syn Mana, to zna.czy po li­
nii kontynuowa.nia. wojny w 
Korei - zawiódł. W ostat­
nim piśmie marsza.łka Kim 
Ir Sena i gen. Peng Teb -
huai'a. do gen. Clarka., do-

pauperyzacji mas pracujących 
i uzależnieniu handlu zagra.. 
nicznego Francji od dyktatu 
atlantyckiego. .ur•' 

Gosnat wypowiedział sit: 
przeciwko nowym podatkom, 
podkreślając, że przyczynią się 
one do wzrostu drożyzny i 
kosztów utrzymanila. Mówca 
zaproponował, aby zamiast 
wprowadzania nowych podat.. 
ków, rząd obniżył wydatki na 
cele wojenne. 

Władze amerykańskie 

Wielki wpływ na wzrost ru­
chu partyzanckiego miały nad­
chodzące z frontu wschodnie­
go wieści o zwycięstwach Ar­
mii Radzieckiej. Płomień wal­
ki wyzwoleńczej ogarniał co­
raz szersze masy ludowe. Ko­
nieczne stało się powstanie 
jednolitego dowództwa i ści­
sła koordynacja działań ciągle 
rosnących oddziałów party­
zanckich. Dnia 10 lipca 1943 
roku powstał sztab generalny 
Armii Narodowo. Wyzwoleń­
czej z towarzyszem Enverem 
Hodżą na czele. 

Reakcyjna prasa Zachodu 
często „zajmuje s!ę" Albanią. 
Szczególnie w momencie zawar­
cia agresywnego paktu bał­

kańskiego imperialistyczne tu­
by prasowe nie ukrywały 

wcale, że właśnie Albania jest 
celem nr 1 agresorów amery­
kańskich i poslusznych im 
rządów w tej części Europy. 
Niektóre rozpalone głowy 
twierdzą nawet, że atak na 
Albanię byłby doskonałym a­
kompaniamentem dla tzw. 
„polityki siły" w Europie. Lu­
dzie ci zapominają o pewnych 
faktach prostych i oczywi­
stych: o sile narodu, bronią­
cego swej wolnej, ludowej oj­
czyzny, o potędze obozu poko­
ju, którego ogniwem jest Al­
bania. Bo ten mały kraj nie 
jest sam; stoi za nim siła nie­
zmierna - 800 milionów lu­
dzi, zamieszkujących jedną 

trzecią kuli ziemskiej. 

Po pierwszym uprowadze­
niu jeńców północno - ko· 
reańskich przez LI Syn Ma.­
na nastąpiły dalsze prowo­
kacje. Wojskowe władze 
amerykańskie nie mogły już 
próbować nsprawiedllwlać 
się rzekomym „zaskocze­
niem" czy „samowolą" ze 
strony Li Syn Mana. Za­
częła się więc inna gra. 

Li Syn Man, zwykła ma­
rionetka przywieziona do 
Seulu w furgonach armii 
amerykańskiej, człowiek, 
który - według opinii ko­
respondentów amerykań­
skich - bez ochrony ba.gne­
tów USA nie utrzymałby się 
oaweł kilka godzin przy 
władzy, ten sam Li Syn Man 
stał się nagle „potęgą". Ten 
sam LI Syn Man, który 
przez trzy lata wojny wy­
cierał przedpokoje sztabów 
amerykańskich, pogardzany 
I lekcewa.żony przez amery­
kańskich generałów, decy­
dujących samowładnie o 
wszystkich sprawach okupo· 
wanej przez nich Korei po· 
łudniowej, stal się nagle 
~równorzędnym pa.rtnerem" 
dla. ministrów Eisenhowera. 
Zdumiony świat dowledzia.ł 
się. że Li Syn Man „nie zga­
dza się" ze stanowiskiem 
rządu amerykańskiego, pra· 
gnącego podobno szybkiego 
za.warcia rozejmu, ba., dyk­
tuje mu ponoć nawet swoje 
wa.runki. 

Jakim celom służy ta ko­
media.? 

Sprawa jest prosta. Pra­
gnienie pe.kojo ożywia.ją.ce 
świat jest ta.k wielkie, źe 
nie, można powiedzieć 
wprost: nie chcemy rozej­
mu, nie chcemy pokoju. Ko­
la rządzące USA robią więc 
Inaczej. My gotowi jesteśmy 
podpisać rozejm - twier­
dzą - ale LI Syn Man nie 
chce. Prc•wad:rimy z nim na 
ten temat rokowania, ale 
nie możemy. go zmu· 

wódcy naczelnego wc.jsk 
NZ strona koreańsko -
chińska domaga się poskro· 
mienia Li Syn Ma.na I za­
pewnienia przestrzegania 
przez niego postanowień ro· 
zejmowych. 

Jednocześnie, mimo nleza­
dowa.lającego ustosunkowa­
nia się strony przeciwnej do 
prób storpedowa.nla rozej· 
mu, strona koreańsko - chiń­
ska wyraża zgodę na konty­
nuowanie przerwanych po 
prowokacji Li Syn Mana 
rozmów ma.jących na celu 
szybkie doprowadzenie do 
rozejmu. 

Pismo strony koreań-
sko • chińskiej Jest wyra· 
zem konsekwentnego dą­
żenia do za.kończenia woj­
ny w Korei, jest Jeszcze 
jednym dowodem szczerego 
pragnienia. pokoju. 

Wydarzenia c.statnlch ty• 
godni wykazały ze szcze-
gólną Jaskrawością, kto 
mnoży przeszkody na dro· 
dze wiodącej do odprężenia 
międzynarodowego, do po­
koju. I nie tylko to. Jak 
stwierdza pismo, „„.klika Li 
Syn Mana doma.gała się i 
na.da.I domaga się wrzaskłi· 
wie „zjednoczenia. n; o rei 
przy użyciu siły". Fakt ten 
sa.m przez się świadczy wy­
mownie o tym, z czyjej stro­
ny podjęta zosta.ła agresja. 
przed trzema. laty". 

Wydarzenia ostatnich ty-
godni w Korei wskazują, 
jak trudna jest walka o po­
kój. Podżegacze wojenni nie 
dają za. wygraną. Czujność 
ludzi pragnących pokc•ju nie 
może osłabnąć a.ni na chwi­
lę. Czujność i upór w wal­
ce zapewnia ludzkości oa.j­
piękniejsze zwycięstwo 

pokój. 

Większością głosów partii re­
akcyjnych wniosek komuni­
styczny został odrzucony, przy 
czym prawicowi socjaliści 
wstrzymali się od glosowania. 

Premier Laniel oświadczył, 
że „skarb państwa jest pusty" 
i domagał się zatwierdzenia 
rządowych projektów finan­
sowych. Lanie! dał do zrozu. 
mienia, że o ile projekty rzą­
dowe zostaną odrzucone, to 
rząd poda się do dymisji. 

Zgromadzenie Narodowe 314 
glosami przeciwko 267 z.a_ 
twierdziło wszystkie projekty 
finansowe rządu. 

Echa plMlpisania 
angielsko -chińskiej 

umowy 
handlowe.i 

W dniu 7 bm. obserwatorzy 
polityczni w Waszyngtonie 
wstrzymali się od wyrażenia 
opinii na temat komunikatu o 
podpisaniu w Pekinie między 
nieoficjalną angielską delega­
cją handlową a ChiI'lskim Pań­
stwowym Towarzystwem Im­
portowo - Eksportowym umo­
wy handlowej przewidującej 
wymianę towarów 

Obserwatorzy są przekona­
ni, że sprawę tę poruszy w 
Kongresie senator Me. Carthy, 
stojący na czele komisji, któ­
ra badała sprawę handlu mię­
dzy Anglią a Chinami. Przy­
puszcza się, że senator Me. 
Carthy skorzysta ze sposob• 
ności, by zaatakować Anglię 
i domagać się od rządu „pod­
j ęcia kroków" dla polc:Ae­
nia kresu handlowi z Chiru1ni. 

chcą utrudnić szachistom ZSRR 

pobył w St. Zjednoczonych 
MOSKWA, 9. '7. 

Jak Joz donoszono w prasie, 
na 15 Upca br. wyznaczono w 
Nowym Jorku turniej między 
drużynami sza.chistów ZSRR i 
Stanów Zjednoczonych. 

W związku z tym dnia 8 lip­
ca zastępca ministra Spraw 
Zagranicznych ZSRR A. Wy­
szyński przesłał charge d'af­
faires Stanów Zjednoczonych 
w Związku Radzieckim O. 
Shaugnessy następujące o­
świadczenie: 

W związku z wyznaczonym 
na 15 lipca br. turniejem sza­
chowym między drużynami 
ZSRR i Stanów Zjednoczo­
nych uważam za konieczne 
oświadczyć co następuje: 

W końcu lutego br. prezes 
Międzynarodowej Federacji 
Szachistów p. Rogard w imie­
niu amerykańskiej federaci! 
szachistów wystosował oficjal­
ne zaproszenie do wszech­
związkowej sekcji szachowej 
w ZSRR, proponując odbycie 
w lipcu br. w Nowym Jorku 
turnieju szachowego między 
drużynami ZSRR I USA. 
Wszechzwiązkowa sekcja sza­
chistów odpowiedziała federa­
cji amerykańskiej, że zgadza 
się na udział w tym turnieju, 
po czym między Amerykańs~ą 
Federacją Szachową a sekcJą 
radziecką uzgodniono wszyst­
kie niezbędne warunki prze­
prowadzenia turnieju. 
Jednakże przy wydawaniu 

szachistom radzieckim wiz 
wjazdowych do USA ambasada 
amerykańska z polecenia de­
partamentu stanu :zakomuni­
kowała, że wizy te wydaje pod 
warunkiem, iż szachiści ra­
dzieccy będą mieszkali w No­
wym Jorku i nie będą wyjeż­
dżali poza granici,: tego mia­
sta, 

W przeprowadzonych następ­
nie rozmowach w tej sprawie 
między Ministentwem Spraw 
Zagranicznych ZSRR a amba­
sadą Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie wyjaśniło się, że za­
kaz opuszczania granic Nowe. 
go Jorku przez szachistów ra­
dzieckich dotyczy również · 
możliwości wyjazdqw do mia- I 
sta Glencove, położonego w I 
odległości 12 mil od granicy No- I 
wego Jorku. W. Glencove znaj­
duje się należąca do przedsta- ' 
wicielstwa ZSRR przy ONZ 
willa, w której szachiści ra­
dzieccy mieli wypoczywać w 
czasie turnieju. 

Dnia 7 lipca, gdy szachiści 
radzieccy wyjechali już z 
ZSRR i znajdowali 8ię w dro. 
dze do Stanów Zjednoczonych, 
minioterstwo otrzymało od am­
basady zawiadomienie, że de­
partament stanu odpowiedział 
odmownie w sprawie umożli­
wienia szachistom radzieckim 
wyjazdu do willi przedstawi­
cielstwa radzieckiego w Glen­
cove. Pozbawienie szachistów 
rad1Jeckich prawa wyjazdu do 
Glencove stwarza nienormalne 
warunki ich p0bytu w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie mają 
brać udział w turnieju szacho­
wym, nie odpowiada elemen­
tarnym wymogom gościnności 
międzynarodowej wobec zapro­
szonych do USA szachistów 
r<1dziecklch I jest dla szachi­
stów radzieckich całkowicie 
nie do przyjęcia. 
Wszechzwiązkowa sekcja 

szachistów i szachiści radziec­
cy uważają, że, jeżeli nie zo­
staną zmienione wyżej wymie­
nlvne warunki pobytu szachi­
stów radzieckich w Stanach 
Zjednoczonych, nie będą Oni 
m0gli przybyć do USA I wziąć 
udziału w turnieju sz.acho­
:wym. -

W t.vm okresie faszystów 
włoskich zastąpili hitlerowcy. 
Próbowali oni dwukrotnie -
zimą 1943-44 i latem 1944 r. -
przy użyciu wielkich sił oto­
czyć i rozbić armię albańską. 
Na próżno. Dzięki wspania­
łym zwycięstwom Armii Ra­
dzieckiej nad hitlerowskimi 
hordami, dzięki pomocy Armii 
Kraju Rad, Armia Narodowo-

Terror 

W dniu 10 lipca - w dniu 

w 
Zamachowiec 

Syrii 
Sziszekli 

przygotowuje reakcyjną konstytucję 
MOSKWA, 9. 7. 

KORESPONDENT AGENCJI TASS DONOSI Z BEJRU­
TU ŻE 10 LIPCA ODBĘDĄ SIĘ W SYRII WYBORY PRE­
ZYDENTA. ROWNOCZESNIE ODBĘDZIE SIĘ REFEREN­
DUM LUDOWE W SPRAWIE PROJEKTU NOWEJ KON· 
STYTUCJI SYRYJSKIEJ. 

Jak wiadomo, w końcu 1951 
roku w Syrii dokonany został 
zamach stanu, w wyniku któ­
rego parlament został rozwią­
zany, prezydent usunięty, a 
do władzy doszła grupa zama­
chowców z szefem sztabu ar­
mii syryjskiej, płk. Sziszekli n:i. 
czele. 

Projekt nowej konstytucji, 
opracowany przez komisję 
składającą się z kilku urzędni­
ków uznaje paprzednią kon­
styt~cję z 5 września 1950 ro­
ku za nieważną. Według no­
wego projektu konstytucji, 
Syria ma być republiką parla­
mentarną, rządzoną przez pre­
zydenta. Prezydent będzie po­
siadał nieograniczoną władzę. 
Będzie on wybierany na pięć 
lat zwykłą większością głosów 
Do parlamentu należy władza 
ustawodawcza, natomiast wła­
dza wykonawcza spoczywa w 
ręku prezydenta. Rząd będzie 
odpowiedzialny wobec prezy­
denta, a nie wobec parlamen-
tu„ - -

W wyborach 10 lipca jedy­
nym kandydatem na prezyden­
ta jest plk. Sz1szekli. 

Prasa libańska donos!, :l:e 104 
wybitnych działaczy politycz­
nych Syrii wystosowało do 
Sziszekli memorandum, w któ­
rym krytykują oni zdecydowa­
n ie projekt nowej konstytucji 
Syrii i reżim dyktatury, pa­
nujący w Syrii. Memorandum 
podkreśla, że obecne władze 
syryjskie rozwiązały wszy5t­
kie partie pol ityczne, konfis­
kując ich mienie, uwięzi~y 

wielu obywateli, wprowadzi­
ły drakońską cenzurę prasy i 
radia. Projekt nowej konstytu­
cji - stwierdza memorandum 
- jest środkiem zdławienia 

wzrastającego w kraju nieza­
dowolenia, próbą znaleziema 
wyisc .a z ciężkiej sytuacji. 
Prasa libańska podkreśla, że 
szerokie rzesze ludności Syrii 
domagają się ustroju demokra­
!Yczne.e;o„, 

§więta armil albańskiej -
naród polski przesyła brat­
niemu narodowi albańskiemu 
serdeczne życzenia dla jego 
dzielnej armii. 

P. Z. 

M i\HSZ 

WYBAUZE~ 

Kło;>otliwe 
pytania 

Posiewie komunistyczni na 
Jednym z ostatnlcn posiedzeń 
Bundestaąu złożyli szereq 
Interpelacji pod adresem rz~· 
du Adenauera, domaqając sit 
odpowiedzi na następujące m. 
in. pytani~: 

Ile rodzin mieszka jeszcze 
w republice bońskiej w da· 
wnych schronacn pr.zeclwło­
tniczych - 1 co zamierza u­
C"<Ynić rząd, aby zapewnić 
mieszl<ańcom tycn bunkrów 
lepsze warunki m1eszkanło­
wc? 

Czy rządowi wiadomo, t:• 
utworzenie tzw. stref zam· 
kniętych na wodach prZ'l'· 
brzeżnych Morza Północneqo 
- w związku z przeprowa­
dzaniem tam ćwiczeń wo)· 
skowych - odebrało wielu 
rybakom mo:l:ność eqzystencjl 
- I co rząd zamierza uczy­
nić, by rybacy moąll nadal 
wy\<.onywać. &'He C."4'1"nat.c.\ ~­
wodow•1 

Czy rzl\dowl wiadomo, te 
na wyspie Sylt ( M. Pófnocnt') 
odbywają sit stale ćwlcz.enla 
bombowców alianckich, połl\· 
czon• z ostrym strzelaniem, 
co uqraia bezpieczeń1twu 
miejscowe) ludn<><lcl - I w Ja· 
kl spasób rząd zamierza za­
ąwarantować bnpleczoństwo 
tycia I mlenlo1 mieaz.k•ńców 
wyspy Syltl 

N a te l<łopotllwe pytania 
Adenauer I jeqo ministrowi• 
odmówili wszelkie) odpowie· 
dzi. Zrozumiale: reżim bOńskl 
nie chce przyznawał sh~ PU· 
blicznle. że - zamiast budo­
wać mieszkania dla setek ty­
slę-:::y bezdomnych - marno­
trawi olbrzymie sumy na 
twiczenla wojskowe, tworze­
nie „stref zakazanychu oraz 
inne imprezy, związane z pla­
norrl atlantyckiej aqresjl. 

Wymowne milczenie „rz,. 
du" bonskieąo demaskuje I 
oskarża1 zarówno adenauerow­
ską klikę, Jak I tych, którzy 
pociąąa)ą )ą za sznurki. 

Trzeźwe słowa 

W amerykańskim tyąodnl· 
ku „News-Week0 ukazał sit 
artykuł emerytowaneqo ąene· 

rala wojsk USA - R. L. Ei­
chelberqera na temat poqróżek 
Li Syn Mana co do 11samo.. 
dzlelneqo... kontynuowania 
wojny w Korei. 
Eichelberąer pisze, że ądyby 

LI Syn Man urzeczywistnił 
ten zamiar, „na zwycięstwo 
Czerwonych nie trzeba by 
dłuqo c7ekat" ..• „Jako jeden 
z tych, którzy duwodzili w 
swoim czasie ósmą armią,, 
n•e wierzę, aby można było 
odnieść zwycięstwo w północ· 
nej Ke>r@I bez olbrzymich 

strat I bez poważnych niebez· 
p1aczenstw ktore zwlcksz.a­
łyby siv z katdą milą, o 11• 
nastąpiłoby posuwanie sie w 
kierunku rzeki Jalu, Istnieje 
rowniei możliwośł krwawej 
klęski„„. „Niektórzy moql1by 
powiedzieć, t• powinniśmy 
probowac lądowania w Jakim~ 
miejscu Korei północnej poi:a 
linią frontu. Lec~ lądow~n1• 
pod oąniem n1eprzyjac1e1a. 
Jest najbardziej niebezple· 
czn~ operacją wojsl<ową. Czy 
lctokolwlek przypuszcza. że 

przeciwnik pozostawił bez za· 
bezpieczen1a choć Jedno miej· 
sce w Korei północnej, nada· 
jące $ię do lądowania?„. 
Słowem, qen. Łichelberqer 

nie wróży sukcesów ani „sa­
moelzielnym" operacjom LI 
Syn Mana, ani nawet wspól­
nym wysiHcom jeqo „armii" I 
dywizji amerykańskich. Trze. 
ba przyznać, ie historia 
trzech lat wojny koreańskiej 
potwierdza w zupełności tt 
trzeźwą ocent qen, Eichelber· 
qera. 

Szkoda gadać 
Zbuntowany król Kambo· 

dży odmówił przyjęcia qen. 
O'Danieta - dowódcy amery· 
kaliskich sił zbrojnych w r•· 
jonie Pacyfiku. O'Daniel przy· 
był w tych dniach do łndo· 
chin na czele misji wojsko· 
wej, której zdaniem mialoby 
by<: wykopanie Jeszcze kilku 
dołków poci francuskimi „~· 
jusznikami0 USA ... 

Król Kambodży ni• )est, wł· 
docznie, pozbawiony rozs,f\d­
ku, skoro zdafe sobie spraw,, 
że wizyty amerykańskich ąe· 
nerał6w I konferencjo z nimi 
nie przynoszą nlqdy nic do­
breąo tym, którym szanowni 
ąości& spieni\ „z radi\ I po· 
mocą, u. 

B. 

„ 
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Od poniedziałku do soboty 
1PONIEDZIAŁEK 

Majster tkacki z ZPB im. 
Luksemburg, Leon NowaK, 
przyszedł do zakładu prawie 
pół godziny przed rozpoczę­
ciem zmiany. Wiedział, że cze­
ka go w bieżącym tygodniu 
wiele pracy. Musiał doprowa­
dzić do porządiku wszystkie 
warsztaty, U!;Unąć najdrob­
niejsze usterki, aby w ten spo-
1Sób pomóc tkaczom zat.rudmo­
nym w jego zespole w przed­
terminowym wykonaniu 1.0-

bowiązań. 

O powszechne stosowanie 
metody Wiktora Saja 

Pr4t1 kOREtPOtOlM'Ci 
~~==----:: 

O ,,bryqadach lotnych" 
Jednym z czołowych i posiadających bardzo poważne 

osiągnięcia oddziałów naszych zakładów jest oddział lotnych 
hrygad remontowo-montażowych. Zaczątkiem ich była bry­
gada zorganizowana w 1950 r„ składająca się z 9 wy~oko 
wykwalifikowanych monterów, którzy kwalifikacje. zdobyli 
przy montowaniu przędzalni cienkoprzędnej w P_abiai:icac?· 

Ambicją młodego majst~a, 
który jeszcze do niedawna 
pracował jako tkacz, bylo zna­
leźć się wśród przodujących. 
Zadanie niełatwe. W zespole 
pracował dopiero kilka tygod­
ni. Również tkacze rekruto­
wali się z różnych partii, a co 
najważniejsze przedtem ob­
.sługiwali po sześć krosien, a 
teraz przeszli na „ósemki". 

- Nasze zobowiązanie mu­
e;imy wykonać - postanowił 
twardo i zabrał się do pra­
cy. Wierzył w zespól, wierął, 
że wszyscy, a więr Bronisła­
wa Szkudlarek, Emilia Kacz­
marek, Stefania Gałkiewicz, 
Henryk Proga, Aniela Ławni­
czak, Jan Broniewicz, Józela 
Łabędzka i Mieczysław Zie­
l iński dotrzymają slowa, że 
nie będą szczędzić sil i starai'l. 

Pierwszy dzień pr-acy w no­
wym t.•·godniu przebiegał po­
myślnie. Kroona pracowały 

bez zarzutu. Po zmianie No­
wak podsumował wyniki: 116,5 
proc. wykonania planu. Naj­
wyższe przekroczenie bazy u­
zyskały tkaczki Kaczmarek i 
Gałkiewicz - 120 proc. Start 
dobry. Zobaczymy, co przynie­
sie następny dz.ień. 

,WTOREK 
Na niebie ani jednej chmll«'­

ki. Słońce dopieka. Kioski z 
piwem i lemc>nia<lą oblężone. 
Majster Nowak wypił kufel 
piwa. - A to dziś gorąc:aka„. 
Nurtowała w nim obawa, 

czy aby upał nie doprowadzi 
do obniżenia wydajności. Nie, 
do tego nie wolno nam do­
puścić. Kilka minut rozmowy 
z tkaczami upewniło go, że 
myślą tak samo jak i on, że 
nie lękają się trudności. -
Musimy uzyskać Jeszcze lep-
57Y wynik aniżeli wczoraj -
oświadczyli, 

W dniu tym zespół rzeczy­
wiście osiągnął lepszy wynik 
aniżeli w poniedziałek. Pro­
dukcja w=ła o 1 proc. Wy­
różnił się ZMP-owiec Proga, 
który uzyskał 128 proc. wyko­
nania planu. 

Ma,3ster Lwn Nowak ze sw11111 zespo{em. 

i łatwiej zdejmować towair. A 
kaida zaoszczędzona minuta. 
to doda<bkowa prod'Ukcja. 
Tkaczki i tkacze pracują na­
prawdę dobrze. h.r<kna nie 
mają postojów. Nowak cały 
czas przebywa wśród zespo­
łu. Czasem tylko wybiega do 
warsztatu, aby szybko zrepe­
rować jakieś us:z.kodzenie. 

Koniec zmiany. W swoim 
brulionie Nowatlc notuje: 126,1 
proc. Dobrze, bardzo dc>brze. 

CZWARTEK -

- Dz.ień dobry, Labęd7Jka 
- przywitał majster tkaczkę. 
- Co to się stało, że wcwraj 
mieliście tylko 102,5 proc.? O 
wiele mniej aniżeli inni. 

- Wątek był zły, a i oono­
wa nienajlepsza - odpowia­
da po chwili namysłu robot­
nica. 

Nowak zaraz po<Wiadomił o 
tym kierown~ka tkalni, a ten 
z kolei interweniował w przę­
<halni. 

FoL - M Sz. 

„nawalały" maszyny, ale 
dowiedział się od kierowni­
ka tkalm, ze dorównuje JUŻ 
najlepszym maJst.rom. Taki 
„as" jak Klimczak dawał tyl­
ko o 2 proc. wyższą produkcję. 
Przegonił natomiast majstra 
Glubę. Nowak wcale nie ukry­
wa! swej radosci. Byi to ru.i 
niego nie lada sukces, Prze­
cież zespoły Klimc.zaika i Glu­
by to chluba tkalni, 
„Zrehabilitowała" się tkacz­

ka Łabęd?M.a podn0&<1c wy­
konanie planu do 112 proc. 

SOBOTA 

Ostatni dzień pracy w ty­
g-Od.n.iu. - No cóż - mówi do 
tkaczy majster Nowak - chy. 
ba jeszcze dz.is.iaj uorzucLmy 
kilka metrów pon.ad plan? -
Postaramy się - odpowiada~ 
ją. 

- Dobrego mamy majstra 
- mówią robotnice. - Dba o 
kroona, s..:ybko je naprawia. Z 
takim - to aż miło pracować. 
Plan wykonujemy z naawyi­
ką, zobowiązania lipcowe tei.. 
Zacobek będzie memały. 

Okazało &ię, że w sc>botę ze­
spół podniósł wykonanie I\ia­
nu z.nowu o 1 proc. W ciągu 
tygodnia zwiększył produkcję 

ze 116,5 proc. do 133 proc. Jest 
się w1ęc czym }l<j<>ZCZ.)'<:11.:. 'l.ri­
ko tak dalej. 

Klasa robotnicza naszego 
kraju pomyślnie wykonuje 
zadania 4 roku Sześciolatki. 
Po wypełnieniu zadań I kwar­
tału, coraz więcej zakładów, 
kc>palń i hut melduje o orzed-

Alojty Firaanek 
kter·owr1lk 

Wydziału Ekouon1lcznego CRZZ 

soka świadomość przodują­terminowym wykonaniu pla-
nu za Pl<>rwsze półrocze br„ cych robotników, ich troska o 
daje dodatkową produkcję wykonanie planu, zrozumie­
ponad pldn. Realizacia wbo- nie. że nie wystarczy już te­
wiązań produkcyjnych, po- raz walczyć jedynie o ilościo­
myślne wyniki walki o plan we wskaźniki planu. lecz. 
świadczą o stale rosnącej trzeba dać produkcję najwyż­
świaclomości politycznej na- szej jakości, odpowiadającą 
szej klasy robotniczej. 0 tym, wymogom naszej gospodarki, 
że pogłębia się wśród naszych sprawiły, że szeregi „sajow­
robotników socjalistyci.ny ców" zaczęly szybko wzra­
stosunek do pracy. stać. Wpłynęło to w wielu za-

kładach na poprawę jakości 
Osiągnięcia naszego prze- produkcji. Tak np. w hucie 

mysłu, fakt Ilościowego wy- „Pokój" braki zmniejszyły się 
pełniania planów produkcyj- 0 około 30 proc. w stosunku 
nych nie może nam iednak do IV kwartału ub. r. Zakla­
przestonić niezadowalającej dy Przemysłu Odzieżowego 
jakości produkcji, jaka wv- im. 1 Maja we Wrocławiu u­
stępuje w wielu zakładach. zyskały w kwietniu i maju br. 
Jakość gotowych wyrobów i 98 proc. produkcji I gatunku, 
półfabrykatów w wielu wy- a na oddziale zgrzeblarni 
padkach nie zadowala odbior- ZPW im. 1 Maja zmniejszono 
cy, hamuje produkcję - u- w tym samym czasie braki o 
niemożliwia rvtmiczne wyko- 50 proc. 
nanie planów produkcyj-
nych, wpływa dezorganizują- Są Jednak zakłady pracy, 
co na obrót towarowy. Dlate- w których sprawa walki o 
go też walka o najwyższą ja- wysoką jakość wyrobów nie 
kość, o produkcje bez bra- znalazła jeszcze zrozumienia. 
ków jest bardzo ważnym o- Np. w Centralnym Zarządzie 
bowiązkiem każde.llo świado- Przemysłu Bawełnianego -
mego robotnika, całej klasy Południe i w Centralnym Za­
robotniczej. Dlatego też tak rządzie Przemysłu Wełniane­
wielkie z.naczenie ma inicja- go - Północ nadal nie są o­
tywa montera samochodowe- . siągane wskażniki produkcji 
go ze Starachowickiej FSC, wyrobów I gatunku, a w 
ZMP-owca Wiktora Saja, któ- przemyśle papierniczym, a 
ry rzucił hasło - „Ja nie wy- zwłaszcza w produkcji celu­
puszczę braku", lozy, nastąpiło nawet pogor-

Sekretariat Centralnej Ra- szenie jakości. Wiele zakła­
dy Związków Zawodowych, dów przemysłu maszyneywego 
doceniając wagę tej lnicjaty- ciągle jeszcze z powodu złej 
wy, powziął w kwietniu br. jakości wyrobów hutniczych 
uchwałę zobowiązującą in- nBpotyka na poważne trudno­
stancje i ogniwa związ.kowe ści w wykonaniu planów 
do jak najszerszego upow- produkcyjnych. Nadal kuleje 
szechnienia inicjatywy tow. jakość wielu wyrobów prze­
Saja, do mobilizacji załóg do znaczonych do bezpośrednie­
podejmowania konkretnych go użytku ludności. Nikt ich 
zobowiązań poprawy jakości. nie chce - i słusznie - ku­
Sekr~tariat zalecił wszystkim pować, zalegają one magazy­
ORZZ, radom zakładowym, ny. 

oszczędzenie znacznej Ilości 
zmarnowanych na poprawki 
roboczogodzin. 

Istnieją jeszcze liczne rady 
zakładowe, które nie posta­
wiły na odpowiednim pozio­
n1ie kontroli już podjętych zo­
bowiązań. A przecież brak 
kontroli - i o tym rady za­
kładowe ani na chwilę nie po­
winny zapominać - demobi· 
lizuje robotników, osłabia ich 
odpowiedzialność za wykona­
nie . podjętych zobowiązań. 
Dlatego też rady zakladowe 
wraz z personelem inżynie­
ryjno - technicznym, mistrza­
mi i brygadzistami, pracow- , 
nikami kontroli technicznej 
winny stale czuwać nad ja­
kością produkcji, nad obniża- I 
niem kosztów własnych i o- ! 
szczędnością materiałów. Prze­
de wszystkim zaś powinny 
wspólnie z administracją wy­
pracować najbardziej właści­
we dla danego zakładu form.v 
kontroli, które pomogłyby w 
walce o podwyższenie jakości 
produkcji, pomogłyby szernko 
rozpowszechnić inicjatywy 
pracownicze i przodujące do­
świadczenia. 

Trzeba także, aby personel 
Inżynieryjno - techniczny co­
dziennie okazywał pomoc ro­
botnikom, którzy nie osiągają 
wymaganej jakości produk­
cji. Trzeba, by rady zakłado­
we, oddziałowe, mężowie za­
ufania niestrudzenie wyjaś­
niali robotnikom znaczenie 
walki o jakość, mobilizując 
do tego grupy związkowe, 
bi ygady, zapoznając robotni­
ków z formami walki o ja­
kość, z inicjatywą tow. Saja. 
Trzeba, aby cały aktyw 
związkowy przystąpił do peł­
nego urzeczywistniena kwiet­
niowej uchwały Sekretariatu 
CRZZ, kierując się przy tym 
doniosłymi wskazaniami XI 
Plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. 

Wezwanie tow. Saja do 
współzawodnictwa o produk­
cję bez braków jest jednym z 
dowodów twórczej inicjatywy 
i energii polskich mas pracu­
jących. Dołóżmy więc wszel­
!<irh starań, aby inicjatywę 
tę Jak najba~dziej rozpow· 
~zechnić, aby szeroko rozwi­
jać walkę o najwyższą jakość 
11rod ukcj i. 

Z tej pierwszej dziewiątki pozostało dziś s1edrruu 
monterów, którzy obecnie stanowią trzon „brygad lotnych'.'• 
powiększonych do ilości 58 wykwalifikowanyc~ prac_owm­
ków, zdolnych montować wszelkie maszyny włokienmcze .. 

W ciągu trzech lat pracy - brygady zapisały na swoj 
rachunek niejedno osiągni~cie. Przede wszystkim należy do 
nich montaż potężnej przędzalni cienkopn:ędnej w Andry­
chowskich ZPB. Il-osobowa brygada, poza montowaniem 
maszyn, w czasie swei pracy wyszkoliła okolo 80 pracow­
ników tamtejszych ZPB, dając w ten s.pooób zakładom pod­
mistrzów i kwalifikowanych monterów, z:i.trudmonych obec­
nie na samodzielnych stanowiskach. Podobnie wyszkolono 
60 pracown•ków w Bielawskich Zakładach Włókien Sztucz­
nych, w których 30 m;uca br. zakończono montaż p;-1;ę­
dzalni. 

Innym niewątpliwym sukcesem „brygad lotnych" jest 
montaż nowoczesnej wykończalni w Ozorkowie. 

Członkowie „lotnych bryiad" zdobywali i pogłębiali swe 
doświadczenia w pracy z monterami radzieckimi przy uru­
chamianiu ZPB im. Nowotki w Piotrkowie. 

Obok tych prac i sukcesów - brygady remontov.aly 
i oddawały do użytku dziesiątki różnorakich maszyn w po­
szczególnych zakladach przemysłu włókienniczego. Własnie 
ich członkowie zmodernizowali 46 s~moprząśmc w ZPB !In. 
Marchlewskiego, odbudowali przędzalnię cienkoprzędną ZPB 
im. Dubois, przeprowadzili kapitalny remont i moderniz~cję 
maszyn przędzalniczych w Zawierciu, oddali do produKcJi 
skręcarki w Zduńskowolskich ZPB, uruchomili dział rem . .m­
tu osnowowiązalek ltd. itd. 

Za ofiarną pracę „brygady lotne" były niejednokrotnie 
wyróżniane i nagradzane. Dyplom uznania przyznano im za 
realizację zobowiązań, dzięki którym przedtermmowo uru­
chomiono wrzeciona zespołowe w Bielsku. Pisemne wyrazy 
uznania otrzym<ily brygady za socjalistyczny stosunek do 
pracy przy remoncie (ukończonym przed termmem) meczyn­
nych maszyn w Zakładach Lm i Powrozów. Odznaki przo­
downików pracy otrzymali monterzy Longin Lejkowski 
i Stefan Kwasiborski, a szereg dyplomów i premii pienięż­
nych otrzymali tacy, jak: Tadeusz Socha, Władysław Jlru­
szewski, Franciszek Jaworowski, Fellks Michalak, Kazimierz 
Dobrosielski, Jan Dobros, Janusz Swiderski, Kazimierz Liź­
niewicz, Jan Cichocki, Stefan Dolny, Jan Ołtaszewski i i.uni. 

Niesposób nie podkreśilć głębokiej dy!;eypliny pracy, ja­
ka panuje między członkami brygad. Jest to szczególnie god­
ne podkreślenia, że praca ich nosi charakter usługowy i pra­
cownicy zwykle pracują poza maciel'zystym zakładem. Dzię­
ki właściwemu stosunkowi do pracy i kolektywnym wy~ił· 
kom - brygady swe plany miesięczne systematycznie rea­
lizują w granicach 125 - 130 proc. 

Wlele żaslug, gdy mowa o sukcesach brygad, ma ich 
kierownik - tow. Stanisław Wilczek. Były robotnik ZPB 
im. Kunickiego, mimo zaawansowanego wieku ukończył 
z bardzo dobrym wynikiem Technikum Włókiennicze, by 
następnie stanąć na czele brygad remontowo-montażowycn. 
Ciesząc się zaufaniem i wielkim autoryt2tem wśród człon­
ków bryga<l i całej załogi - troszczy się o warunki byt„we 
pracowników, o warunki pracy, o stale podnoszenie ich wia­
domości fachowych i podnoszenie świadomości politycznej. 
I właśnie fakt, iż członkowie brygad obok kwalifikacji za­
wodowych-stale podnoszą świadomość polityczną, podnoszą 
moralność I troszczą się o socjalistyczny stosunek do PI a­
cy - pozwalał im osiągać dotychczasowe sukcesy. 

ZDZISt..A W t..ACZKOWSKI 
Południowo·ł.ńdzkle Zakłady 

Remontu Maszyn Przem. Wlóidennfczego 

$RODA 

Dzisiaj majster Nowak miał 
sporo roboty. Musiał ~ęsto 
reperować m816zynki, :z.składać 
osnowy. Najpierw US1Uwał 
drobniejsze us2lkodzenia, aby 
krosna miały jak najkrótsze 
postoje. Za żadną cenę nie 
chciał dopuścić do obniżenia 
produkcji. Także tkaczki i tka­
cze dokładali starań, często 
pomagali sobie wzajemnie. We 
wz.możonej walce -0 wyższą 
wydajność cały zespół cc>raz 
bardziej zżywał &ię, przeradzał 
w zwarty kolektyw, w którym 
sprawy jednego stawały się 
sprawami wszy61lkich. Nikt 
nie spóźniał się do pracy, nie 
hyło nieusprawiedliwionej 
nieobecności. Nic więc dz:iw­
nego, że rosło wykooanie pla­
nu, przybywało dodatkowych 
metrów tkanin. 

Po zakończeniu limiany ze-
1Sp61 i jego majster opuszculi 
zakłady z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązik.u. W me­
dzielę niektóre tkacz;ki odpo­
czywały w domu, inne wvje­
chaly na wieś lub za miasto. 
MySlą często wracały do jed­
neJ w.spólnej im wszystkim 
sprawy: - Mw;imy dać jesz­
cze wyższą i lepszą produkcję. 
aby godnie uczcić święto 22 
Lipca. O naS'Zej miłości do lu­
dowej ojczyzny niech świad­
czy nasza praca - mówi maj­
&ter NCYWak. 

mężom zaufania, by jak Nie dość energlczne upow­
najsz.ybciej spopularyzowali szechnienie inicjatywy tow. 
patriotyczne wezwanie Saja i Saja jest wynikiem niedosta­
podjęli wszystkie środki tecznej pracy politycznej rad 
polityczne i organizacyJne - zakładowych, mężów zaufa­
prowadzące do jak najpeł- nia, aktywu związkowego, 
niejszego przekształcenia go który słabo jeszcze wa !czy o 
w czvn. Jak uchwala ta jest realizację kwietniowej uchwa­
realizowana? ly CRZZ, nie dość energicznie 

Inicjatywa tow. Saja trafi- zaznajamia robotników ze .-----------------------------------------
Uradowanym gpojrzeniem 

ogarniał majster Nowak kro-
1ma i uwijających się między 
nimi ludzi. Na wielu warszta­
tach zostały wymienione wal­
ki. Można teraz było szybciej 

Tego dnia zespół podniósł 
produkcję o dalsze 4,5 proc. 

PIĄTEK 

I <lziś maj&ter Nowak miał 
duro pracy. Jak na złość, 

• 
ZYCIE 

M. KORDOS. 

PARTII 

la na podatny grunt. Rzucona znaczeniem apelu naszego 
w okresie wielkiej mobiliza- starachowickiego nowatora 
cii załóg fabrycznych do po- dla klasy robotniczej i gospo­
dejmowania zobowiązań dlu- derki narodowej. Poprawa ja-
1Zookresowych, szybko znala- kości produkcji, to podwyż­
zła tysiące naśladowców. Wy- szenie stopy życiowej, to za-

O lepszy styl pracy organizacji partyjnych 
w prezydiach rad narodowych 

Wszystkie wielkie przeobrażenia 
społeczne, które się u nas do­

konują zawdzięczamy naszemu ro­
botniczo - chłopskiemu państwu. 
Państwo broni nas 1-'l'Zed atakami 
wroga klasowego, zabezpiecza na­
sze zdobycze, pokojowe budownic­
two nowego ustroju. Ono kieruje 
realizacją planów narodowych, jest 
narzędziem urzeczywistniania Pro­
gramu Frontu Narodowego. 

Dobre funkcjonowanie aparatu 
.,anstwowego przyśpiesza nasze bu­
downictwo, natomiast jego zła praca 
opóinia realizację naszego progra­
mu, jest szkodliwa dla narodu. 

„Podstawowym zadaniem partll 
jest nadanie aparatowi państwowe­
mu charakteru socjalistycznego, w 
przeciwnym bowiem razie zbiuro­
kratyzowany, oderwany od mas 
pracujących i ich kontroli aparat 
państwowy łatwo może stać się 
przeszkodą, hamulcem w budownic­
twie socjalistycznym" - uczy nas 
towarzysz B!erut. 

Niezmiernie ważnym I czułym oit­
niwem aparatu władzy państwowej 
są prezydia - wojewódzkich, powia­
towych, miejskich I gminnych rad 
narodowych. One to bowiem mają 
najbardziej bezpośredni kontakt z 
masami pracującymi, wykonując 

funkcje władzy ludowej. To właśnie 
pracownik aparatu prezydium rady 
wojewódzkiej, powiatowej, miej­
skiej i gminnej codziennie styka się 
z robotnikiem i chłopem pracują­
cym, załatwia jego najżywotniejsze 
sprawy, wnika w bolączki ludzi pra­
cy, kontroluje wykonywanie przez 
nich ustaw i zarządzeń władzy lu­
dowej, stoi na straży prawc>rządno­
ści. 

Funkcje te wymagają od pracow­
ników prezydiów rad narodowych 
dokładnej znajomości ustaw i za­
rządzeń, znajomości planów na po­
wierzonym im odcinku, wymagają 

dobrej orientacji w różnorodnych i 
często skomplikowanych sprawach, 
sprawiedliwej i wnikliwej decyzji, 
A przecież kwalifikacje zawodowe, 
niezbędne w pracy - to dopiero 
część umiejętności, jakich wymaga 
6ię od pracownika. To przecież od 
pracy rad, od postawy ich pracow­
ników zależy w dużym stof'Iliu wcie­
lanie w iycie naszej polityki, na-

szych zasad ustrojowych, realizo­
wanie budownictwa socjalizmu. Wy­
maga to dojrzałości społeczno - po­
litycznej, szernkiego horyzontu my­
śli goopodarczej, głębokiego rozu­
mienia ideologicznej treści Planu 
Sześcioletniego, naszej walk.i o po­
kój i silę na rod u. 
Toteż aparnt wykonawczy rad 

musi mieć charakter socjahstyczny, 
pracować zgodnie z du.chem naszej 
linii politycznej. 

Troska o wychowanie takiego 
wlasnie aparatu, takicl1 urzędników, 
o przepojenie ich pracy socjalistycz­
ną treścią, ofiarnością, bojowością, 
oddaniem w służbie narodu - win­
na cechować przede wszystklm or­
ganizację partyjną W radz.ie naro­
dowej. i 

Funkcje podstawowych organlza­
cji partyjnych w prezydiach rad są 
nieco odmienne niż w zakładach 
produkcyjnych. Nie przysługuje im 
bowiem prawo bezpośredniej kon­
troli działalności prezydium. To ko­
mitety wojewódzkie, powiatowe, 
miejskie, gminne, klerują pohtycz­
nie radami narodowymi poprzez 
członków partii, skierowanych do 
pracy w prezydiach rad. Zadaniem 
organizacji partyjnej jest pomagać 
prezydium w jego wysiłkach nad u­
sprawnieniem wszystkich dziedzin 
pracy, pomagać w walce o nieustan­
ne wzmacnianie naszego pańtitwa, 
jego siły i obronności, walczy~ o to, 
by cały aparat rad na.rodowych słu­
żył interesom mas pracujących, by 
był jak najściślej związany z tymi 
masami. 

Od organizacji partyjnej, od jej 
bojowości, umiejętności politycz.ne­
go, Ideologicznego oddziaływania na 
każdego pracownika zależą więc w 
dużej mierze wyniki i styl pracy ca­
łego zespołu pracowników tereno­
wego organu władzy ludowej. 

Czy wszystkie organizacje partyj­
ne przy prezydiach rad wypełniają 
już dobrze obowiązki, jakie partia 
na nie nakłada? Oczywiście, takich 
organizacji jest bardzo dużo. Ale 
praktyka codzienna wskazuje, że 
jest wiele jeszcze takich organiza­
cji partyjnych, które nie spełniają 
swej wychowawcw - ideologicznej 
roli wśród pracowników rad nairod.o­
wych. 

Przykłady na potwlerdżenie tego 
stanu możemy znaleźć również w 
Łodzi i w województwie łódzkim. 
Oto np. organizacja partyjna przy 
Prezydium DRN Łódź-Północ rzadko 
omawia na swych zebraniach zaga­
dnienia wypływające z pracy posz­
czególnych oddziałów Prezydium 
Rady, Cz.lonkowie partii nie biorą 
aktywnego udziału w sz.koleniu ide­
ologicz.nym. 

Organizacja partyjna przy Prezy­
dium PRN w Lasku nie ma planu 
pracy, zebrania jej odbywają się 
przypadkowo, a egzekutywa podsta­
wowej organizacji w ciągu całego 
bieżącego roku odbyła zaledwie 
cztery posiedzenia. 

Jest oczywiste, że taki styl pracy 
organizacji partyjnych nie przyczy­
nia się do u.suwania braków wystę­
pujących w działalności niektórych 
oddziałów prezydiów rad n.arodo­
wych. 

Odwrotnie natomiast dzieje się 
tam, gdzie organizacja partyJna ro­
zuntie swoją wielką rolę w zespole 
pracowniczym, gdzie życie partyjne 
tętni pełnią i bogactwem form, 
gdLie organizacja partyjna promie­
niuje na bezpartyjnych pracowni­
ków rady. Tam praca prezydium ra­
dy jest coraz lepsza, budzi zaufanie 
społeczeństwa do aparatu władzy, 
wychowuje masy pracujące w zro­
zumieniu jedności interesów pań­
stw.a z interesami społeczeństwa. 

W tal<...i organizacjach podstawa 
pracy pol!tyczne;, Ni właśnie walka 
o głębokie zainteresow&Me cz.ton­
ków partii sprawami instytucji, po­
szczególnych wydziałów i referatów. 
Zarówno na zebraniach egzekutywy, 
jak i podstawowej c>rganizacji par­
tyjnej omawia się systematycznie 
treść i styl pracy wydzialów, po­
wierza się zadania towarzyszom pra­
cującym w komórkach administ.ra­
cyjnych i kontroluje się ich wyko­
nanie. Pomaga to wykrywać źródła 
trudności, mobilizować do skutecz­
nej walki ze zbiurokratyzowaniem 
poszczególnych wydziałów. 
Taką pracą może się poozczycić 

m. in. organizacja partyjna przy 
Prezyd1um MRN w Pabianicach, or­
ganizacja pa.rtyjna przy Prezydium 
PRN w Radomsku i wiele innych. 
O taki właśnie i jesz.cze lepszy, do-

ekonal.szy styl pracy muszą walczyć 
wszystkie organizacje partyjne w 
radach narodowych. 

Organizacje partyjne w radach 
narodowych swe odpowiedzialne za­
dania mogą spełniać tylko wtedy, gdy 
życie wewnątrzpartyJne będzie na­
sycone treścią polityczną i ideową, 
gdy każdy członek partii będzie 
pracował n.ad podnoszeniem swej 
wiedzy ideologicznej, gdy organiza­
cja partyjna stworzy atmosferę o­
fiarności, bojowości i głębokiego 
patriotyzmu w zespole i gdy każdy 
członek partii będzie dawał wzór so­
cjalistycznej postawy u1·zędnika 
państwowego. 

W osiągnięciu takiego stylu pra­
cy przez c>rganizacje partyjne przy 
prezydiach rad niezbędiaa jest po­
moc ze strony dzielnicowych, miej­
skich, powiatowych 1 gminnych 
komitetów. 
Więcej poświęcać uwagi podsta• 

wowym organizacjom partyjnym w 
radach narodowych, częściej wysłu.­
chiwać sprawozdań z ich dzialalnoś­
ci, pomagać im wcielać w :i:ycie 
wskazania partii o wychowaniu apa­
ratu państwowego w duchu socjali-
6tycz.nym - oto czego wymagają od 
instancji członkc>wie partii - pra­
cownicy rad narodowych. 

Rady narodowe stoją obecnie 
przed ważnym wydarzeniem. Zbli­
żają się wybory. Wybory te będą 
doniosłym etapem dalszego umac­
niania władzy ludowej, jeszcze ści­
ślejszego wiązania jej z szerokimi 
masami ludu pracującego, wycho­
wywania obywateli na świadomych 
gospodarzy swej ziemi ojczystej, bio­
rących udział w rządzeniu krajem, 
twórczy~h realizatc>rów Programu 
Frontu Narodowego. 
Nakłada to na organizacje partyj­

ne w prezydiach rad szczególnie 
duże obowiązki, Od ich bowiem doj­
rzałości politycznej i bojowości za­
leży, by rady narodowe stały się w 
pełni demokratycznymi organami 
władzy ludowej, slu:i:ącyrni ludziom 
pracy l broniącymi ich interesów 
przed wrogiem klasowym, by cie­
szyły się zaufaniem i gorącym, ak­
tywnym poparciem mieszkańców 
miast i wsi. 

J. SZELAGIEWICZ 

Sprawa Józka Tomczyka 
Józet Tomczyk skończył 17 

lat ale każdy, kto o tym nie 
wi~. nie dalby mu więcej niż 
13. Jest maly i wygląda mi­
zernie. Przed wojną matka 
wyrobnica wiejska nie mogła 
mu zapewnić dostatecznych 
warunków rozwoju. W czasie 
okupacji też niczego dobrego 
nie zaznał. Kiedy podrósł tro­
chę i nadawał się już do pra­
cy, kułak z Oleśnicy (gm. 
Puczniew pow. łódzki) Józef 
Błażyński postanowił „zao­
piekować się" chłopcem. 

Najbardziej cierp!at rqb!qc 
drzewo ..• 

- Dobrze mu u mnie b~­
dzie, ubiorę, dam jeść, do szko­
ły posylać będę 1 to wszystko 
w trochę pomocy w gospodar­
stwie.-Matka Tomczyka zgo­
dziła się. l Józek poszedł. Był 
grudzień 1948 roku. Roboty 
wtedy w polu nie było żad­
nej, więc tylko pomagał przy 
obrządzaniu krów. 

Józek nie chodził jeszcze 
nigdy do szkoły i chociaż mogł 
już od grudnia zacząć naukę, 
gospodarze zadecydowali, że 
pójdzie dopiero od nowego ro­
ku szkolnego. Potrzebny jest w 
domu. Rzeczywiście Józek co­
raz bardziej stawał się w go. 
spodarstwie niezbędny. Pode­
słać krowom, koniom dodać 
obroku, pomóc przy rżnięciu 

sieczki, drew narąbać - oto 
polecenia, które co dzień wy­
pełniał. 

* • * 
Upłynęło 4 lata służby. Była 

znów zima. Zbliżały się świę­
ta, a z nimi zimowe ferie w 
szkołach. Dzieci Błażyńskich 
przyjechały do domu. 

Maty stawek za domem po. 
krył się lodem. Dzieciom za­
chciało się jazdy na sankach. 
Młody '3lażyński zaprzągł do 
sanek psa. Pies warczał l nie 
chciał ciągnąć. Błażyńska 
przechodząc i widząc jak się 
zwierzę męczy krzyknęła: 

- Uwolnijcie natychmiast te­
go psa! - i dodała: - Jak się 
Józek trochę obrobi, to was 

powozi. - I Józek woził ku­
łackie dzieci. 

Czy nigdy slę nie buntował? 
Czy nie szukał obrony przed 
kułackim wyzyskiem? 

A jakże, bun tow al się, pró­
bował nawet uciec, byle tylko 
wyrwać się spod władzy ku­
łaka, iść gdzie go oczy ponio­
są. Ale po prawdzie to nie 
wiedział dokąd udać się i 
gdzie szukać sprawiedliwości. 

Pozostawała mu tylko iedoa 
radość w życiu. Józek namięt­
nie lubił muzykę. 

Ludzie dziwili się, skąd w 
tym chło!'aku takie umilowa­
nie muzyki I śpiewu. Zawsze 
rnno rozlegały się po wsi Józ­
kowe pieśni.-Ma chłopak ta­
lent - mówiono. Najwięk­
szym marzeniem Józka było 
mieć harmonlę. Blażyńscy o­
biecywali mu ją kupić. Józek 
wierzył, nikomu nie skarżył 
się na swój !os. 

Nie spełniły się marzenia. 
Józek nie dostał harmonii. 
Przez prawie 5 lat Józek nie 
otrzymał za swą harówk!l ani 
grosza. 

* • * 
Józek jest dzisiaj ubrany w 

czystą białą koszulę. Wyspał 
się dobrze na czystej pościeli. 

Komora, gdzie sypia jest dziś 
uprzątnięta, usunięto z rue1 
kury, zamieciono śmieci I bru­
dy. 
Skąd taka nagła dbałość o 

parobka? Józkiem zainteres0-
wało się Prezydium GRN w 
Puczniewie. Kulak dowiedział 
się o tym. Kązal żonie o chło­
paka zadbać. 

Przedstawiciele Prezydium 
GRN dość długo rozmawiali z 
Józkiem. Chłopak był zalęk­
niony. Mówił, że mu tu do­
brze, że nie chce odejść od 
Błażyńskich. - Czy chc1a tt;y 
się uczyć grać? - l'ak, taki -
Oczy Józka zabłysły, uśmiech 
i spojrzenie wyrażały eałą 
radość. Ale radość ustąpi­
ła zaraz. - Tak chciałbym, 
ale„. 

Dalej, chłopcze, mów 
śmiało! 

-„. ale pan Blażyńskł mó­
wił, że jak mnie zabiorą do 
PGR to będą mnle tam głodem 
morzyć, a roboty tyle dadzą, 
że nie wytrzymam. - Głębo­
ko wdarło się w duszę Józka 
kułackie kłamstwo. 

* ... * 
W dniu 23 czerwca do Oleś­

nicy przyjechała komisja, w 
skład której wchodzili b. in­
spektor pracy przy Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Łodzi, przewodniczący I se. 
kretarz Prezydium Powiato. 
wej Rady Narodowej oraz kie­
rownik Wydziału Oświaty 

Prezydium PRN. Wezwano tef: 
matkę Józka 

Tomczykowa, którą kułAk 
oszukiwał, dopiero teraz do­
wiedziała się, jak naprawdą 
wygląda kułacka „opieka". 

- Nie dam dziecka wyzys­
kiwać. Wezmę Józka do sie­
bie, do Przysuchy - d:> spół. 
dzielni produkcyjnej. Będzie 
miał czas na naukę, będzie 

chodził do szkoły. A gdy ze­
chce uczyć się grać, to 'la 
pewno państwo ludowe mu po. 
może. 

Przed Józkiem stanqt świae 
otworem 

Może spotkamy kiedvś Jó:z. 
ka Tomczyka jako brygadZJ· 
stę w spółdzlel ni pr'udukcy J• 
nej, a może w s1kole mutycz­
nej? Przed Józkiem stanął 
świat otworem. Sam teraz wy_ 
bierze sobie pracę, wcdł11g za­
miłowania i zdolnoś..:i. 

* • łl: 

distoria Józka Tomczyka 
nie jest odosobniona. Kułak 
z Oleśnicy Wladysław Swiercz 
zatrudniał za łyżkę strawy 1 
cajgowe portki I 3-letniegl) 
Stanisława Marczyńskiego. 
Ch !opak nie miał czasu na 
naukę, gdyż mu>iał obrządzać 
sześć sztuk bydła, pasać je, 
zadawać obrok koniom I do­
glądać świń. 

Chłopcem zajęła się władza 
ludowa. Wobec tego, że 
Swiercz odmówi! zapłacenia 
należności za pracę służącego, 
spr a wa została :>H.iervw<1.n.i ao 
prokuratora, 

• • • 
Chłopi z Oleśnicy piętnują 

z oburzeniem postępowanie 
kułaków. Przekonali się na. 
ocznie jakich sposobów chwy­
ta się wróg, aby wyzyskiwać, 
napychać swe kleuenie, otu• 
maniać młodzież. Odwracają 
się pracujący eh topi w całej 
Polsce od takich Błażvńskicb. 
czy Swierczów. widząc w nich 
wrogów naszej ojczyzny. 

.J. WOLDAN 



na 
Jednym s najważniej• 

szych 1ada1\ na'.izego ludo~ 
wego spoi 1u jest podm.,. 
1111ienie spr-ł:łwnoścl fizycz.· 
ru~J szer·oktch n1as młodzi&· 
Z)' Przez sport wychowJ„ 
Jemy młodzież nie tylko 
n& zdolną do pracy I ob1·0. 
ny. ale I na dojrzałych 
polh~czule, kułlul'alnych 
obywatel i. Tyrnc~Cł.s~n1 z. tą 
l<ultu1 ą nie Jest najlepiej. 
Zrlar>ają 11ę Jeszcze oa 

naszych boiskach. awantu· 
ry. klórych motorem je>t 
często sama publłczno~ć 
sportowa. Wlaśn!e o tej 
publiczuoścl chcemy dzl:i 
pomówić. Zachow an le Jej 
na meczach jest, uiektedy, 
wprost ka1·ygudne Przy· 
pomlna ona niekiedy roz­
fanatyzowany tłum, zdolny 
ukamienować nie tylko 
pr·zeciwnlkow. ale I gorzej 
grających graczy swej 

------------ własnej drużyny. Je97cze 
dziś dżwii;czą nam .,. 

J11c Ich natychmiast w ~ 
c• por•ądkowych. peł· 
nlących dytur na wl· 

downl - wówczas przy· 
czynimy llę do calkowlle­
go zllkwldowanla kar·y. 
godnych zajść na naszych 
boiskach I uzrtrowlmy pg 
nującl\ na olch atmo•rer.,, 
- często 1es1cze bardzo 

daleką od teJ. Jaką chce· 
my mleć. 

Najbliższe plany 
łódzkich 

lekkoatletów 
w1.,,kszosć lekkoatletów 

łńt1lkll:l1 i-·"'zebyw1:1 obec· 
111e ua obozie. t.ak te w 
ł1µcu 111t1 Ui;dzie111y atlell 
bdf'dzieJ i11te1 ·e~uJąC~cn 
t1uµ1 el z W) J<łlk1eu1 re· 
""'' i!llZOWtigO spuLka111a Wl· 
az~w - l.ZS t:ldu11)) ro· 
ieg1·anego w t.odzi w koń· 
&;U le~u m1eslĄca. 

rł1tłOlll 'dz 1 eJ atr·akcyjna 
łnlt)ł'ł:tZa Ut!i.6kUJłł łudZ· 
l-1ch •ympat) ~uw lekKoa­
tletykl ~b I 27 w1·ze9nfd. 
V> dulacu tych r·ozegl'ane 
&osta1111 ua stadionie \Vt'l'<· 
n1a1·za zawody o Puchdr 
l>llast przy udziale 1·ep1-..· 
aeulł:iCjl WOJeWódZLWl.1 
wa1·siawsklego. l:l)·dgosz­
czy. Lublina. Szczecin•. 
iJ••ztyna, t.odzl l woje­
·wocJztWll łódzkiego. 

I Każda rep110zentacia 
ek1aaac sio b~uzie z ~50 
zawodników sla1·tujących 
·po ~ w kazdej kOUkUl'8•1· 
c,1. iawody oabędą się w 
koukur·encJach zeuskich I 
n1ęsklch. 

N n wa rekordy 
torowców 
radzieckich 
Mu:;1' W A. - Na nro•· 

\<lewskun to1·ze kolat·ze r·a 
d116CC)' ustauowill ldll.;.d 
UUW)'Ch r·ekordOw k!'8JO­
wych. 

''" dyst1rnsle ! .OOO m ze 
auu·tu zcttrzymaueł!'O 1·e-
kut·dztstC1. t.~HH - Wa1• 
a:as~k.111 UZ)' Skał czas 

uszach baruarzy1lskle o-
krzy kl ze stadionu Włók· 
nia1·za w rodzaju •• dobij 

Z. Kr. 

go", „oddaj mu", usłysza- .----------­
ue podczas niedzielne.go 
meczu a bvtomsklm Gor· 
1tlk~m. kLór'Y u wszyst· 
kich prawdziwych mlloś­
nlków pliki nożnej por.,. 
•lawll bardzo przykre wra.· 
że11fe. Czy to ma być sport. 
szlachetna wałka aporlo· 
wa. sko10 zachcca się do 
łamania kości? Zastan~w· 
my się ~ kolei, kto ponosi 
wint &a wytwarzanie ta­
kiej niezdrowej. obceJ. 
wręcz wrogiej naszemu 
sportowi atmosfery na na· 
szych boiskach. Rótnl lll­
klnlara. holduj11cy ame· 
rykańsklemu 1ty)owl ży· 
cla l czy Oil\CY za eportu 
przedmiot hazardu. zde· 
mo1·allzowane wyrostki, 
Id11ca nt1 Ich pasku 111• 
•1~wiadomlona młodzlet •·• 
szkól podstawowych, a nie 
kiedy 1 licealnych. Smut­
ny ten raki wskazuj• na ro, 
że 111 niedostateczny •D<" 
sob pracujemy Je•zcza nad 
wychow„niem nasreJ wl· 
down! sportowej. od kt.ó­
r•J w dużej mierze zaleLy 
postawił naszych sportOW· 
cOw 1 obllcze naszego spor· 
tu. Pracę w tym kieruni..u 
należy 1·ozpoczą.ć w na 
szych kołach sportowych. 
Należałoby Jak naJczęscleJ 
organizować w nich poga· 
dankl na temat wlaśclwe.io 
zachowa u la sle pub! \czno· 
se! na z"wodach spottrJ· 
wych I to ule Lyłko dl~ 
swych członków. z których 
w dużej części składa się 

widownia nu naszych st:t· 
dlonach. ale I dla licznych 
sympatyków spo1·tu spoza 
kola. Na pogadankach tych 
Lrzeba krytykować I pięt· 

nować nlewlaśclwe zacho· 
wC111le sit; publlczuoścl ua 

zawodach I wpaJać po­
dziw I szacunek nie dla 
wyniku, lecz dla atopnla 
umleJęrnoścl I wysiłku •'Y· 

Półfinały 

mistrzostw 
szachowych 

w Czt:slochowie 
CZ~STOCHOW A. - Po li 

rundach półflnalowyctr 

rozgrywek o mlstr:tostwo 
Polskl w szachach w ta· 
bell prowadzi Gadallń•kl 

4,5 pkt .• przed Sowlń•kl m 

- • pkt. I Luczynowl· 
czem - 3,15 pkt. 

343 zawodników 
bierze udział 

w spartakiadzie 
dzielnicy 

Sródmieście-Prawa 
Zarząd Dzlelnlcy ZMP 

Sl'odn11e~cle- P1·Hwa zoi-.w.a.· 
nlzował spartakiadę. Im­
pr·e1a ta wywołała wśród 

młodzieży duże zaintereso­
wanie, o czym naJlepleJ 
świadczy liczba zgło1:1zrJ· 

nych. W spartakiadzie U· 

dział biorą 343 osoby, w 
tym 7ij dziewcząt. 

Rozpoczęły się jut tur­
nieje w siatkówce I pilce 
11oz11ej. Poziom zgloszo-
11ych drut)n jest tak wy· 
rówuauy. te przedwcze· 
śnie Jest jeszcze wskazy· 

... t~.u. tJ. o L." ~•k. levruJ 
OLI µop1·zednlego rekordu. 
.tu111u1 K.H łit.t.~uwajewd ua 
Ct.> su1us1e buU m UZ)'ska1a 
C.Ld.9 .j~. l ~l!k.. Jt511il IU Wf• 
111K leµszy od r~ku1'du 
:ł.~HR ualużącego uu ••· wallzuJących przeciwni· W!ić ua eweutual11ego K~ll· 
nrol'J..I l\.oµiuw~J o u.J ••1<., kt'lw. Jeśli wydamy je!T· d)data do ml•trzowsklego 

!Ił IOlllf tlOl")'SUW (Mos· 
l<w!iJ 11„ dysiausie ~.\JU•J cze nieubłaganą walkę 'ytulu. 
n1 µoµr aw1I dOl.}·chczaao- rńtnvm płenlacr.01n. orłfla Na zakończenie apartn· 
wy • eko1 d o :.1.7 •ek. Uy· klady 1:.1 bm. "'' bo.sku 
SLCUIS teu pl /6jeChH.i on w 
C<dst• 5.07.5 uiiu. hokejowym Włóknla1za 

w bregu dt·uiyuowym Czy zdobyłeś przy AJ. Unii odbędzie się 
na L1ysta11sle 4.UOU 111 dru 0 godz. 16 wlec dzlel111co-
zy1ut Juniorów U!li:łnow11a 

ntJwy 1·eko1"d cutsetn 
5.ll!ł,8 m111 .. !poprzedni re· 
kol'd wynosił 5: 17.IJJ. 

już 

Drużyna seniorów na 

odznakę wy. a następnie rozegra 

ne zostan11 spotkania rtna· 

C'COS 'ROBOTNICZY: 10 lipca 1953 r. (nr 164) 

Gdyby po 1.5 początko- kwoltrlkowsla się do d•l· 
lrowy ch minutach gry za· gz;·ch rozgrywek o mis· 
p;·tano pier wszego z brze- trzostwo spartakiady &we­
gu widza, kogo typuje na go zrzeszenia. 
zwycięzce zawodów. bez ł 
nan1yslu wskazalby on na ----------­
reprezen tację poznan~kiej 
Gwardii. I uczy nllby słu-
sznie, bo drużyna goscl 
isto tnte pod każdym 
względem była lepiej 
prT.ygotowena do zawo-
dów pllkal'si<lch o mls­
trrnstwo "partaklady ZS 
Gwardia. 

Szczerbakow 
bjje 1ekurd 

Europy 
A Jednak ZMzła z bols- MOSKWA. 

ka pokonana. Na n ic nie Na zawodach lekkoatle· 
1dały się jej wysiłki w tycznych w Moskwie ra· 
sy tuacjach podbramko- służony mistrz sportu -
wych. Ładnie rozpoczęte Szcze1 ·bakow. uzyskał w 
akcje ofensy wne, pozba· trój sko.Jku d03konaly wy­
w lone by ły wykończe nia. nlk 16.12. Wynik ten jest 
W piątce napadu gości o l4 cm lepszy od rekor­
n lkt nie c hciał przyjl\ć na du Eu ropy I ZSRR, usta­
sieble roll strzelca. Odno- nowlonego przez Szczerba­
silo się niejednokrotn ie kowa na oslatnlch Igrzys­
wrażenle. że d ambitni I k ach ollmplJsklch w Hel-
zawodnicy na,Jchętniej s!nkach. 
wjechaliby z piłką do 
b r amki. Niestety . Droga 
do niej usiana by ła wielu 
pr7.e~zkodaml. S1czególn!e 
obror\cy łódzcy dali s i ę 
poznać gościom Ja k o 
twardzi . n!eustępllwle 

Wilczewski 
-zwycięzcą I etapu 
wy~c . gu CWKS 

walczący o plikę zawodni· 
cy. unikający krótkich 
wykopów, które mogłyby 
s1worzyć pod Ich bramką 
niepotrzebny chacis. Bro- LU BLIN. 
ntono się w i ęc rHuglml wy- W czwartek. 9 bm. na 
kopami , z których więk- stad i On ie WP nastąpiło u­
szo~ć adresowano na roc zyste otwarcie Ul O­
sk rzydla. I g d yby Ho~en- gólnopolsklego Wyścigu 
dorf d yspono wa! szybkoś- Kolarskiego CWKS - na 
f'ią spr:red dwu lat, dobry trasie \Varszawa Lu­
bramkarz drużyny po- blin - Radom - Klet ce 
znat'lsklej m lalby więcej - Radom Warszawa 
okazji do zademonstrowa- (50:.J km). 
nla swych kwalłtlkacjl. !'<> powitaniu kolarzy 

w okresie. !ldY przewa- P,r~.ez gen. Rotkiewicza ,-
ga gości stała się p r zy- Kroiak, Klabrńskl I \\U-
gnlataJ;jca, łodzianie Jedy- czewskl wclągn~ll na 
nie od cza<tu do czasu lnl· maszt rla~ę zrzeszenia 

nich jut przed przerwą hymn.u SFMD. Następnie 
cjowall wypady. Kilka z j CWKS przy dźwiękach 

m..>vło zakoi)cTyć slę zdo· honorowy slarter wyscl­
bvclem bramki. Zb" t ner- gu. gen. Rotklewlc7 dal 
wowo s):rzelal 'Jednak znak rozpoczęcia wyścl-
Smullk gu. 

· Kolarze ruszyli ulicami 
Na początku drugiej po- miasta do Wawra. gdzie 

Iowy meczu nie zmlenll nastąpił start ostry do I 
się zupełnie układ sił. elapu Warszawa - Lublin. 
Zmienił się Jedynie wyntl< Pierwszy etap dl. 14.5 
spotkania. Łódzcy gwar- km zakorl czył się zwyclęs· 
dzlścl ze strzału Sobczaka Lwem Wilczewskiego 
zdobyli w 28 min. bramkę 3:54:35 przed Chwlendo.-
1 od tej chwlll oni •tall c1em I Królakiem. Druty­
się stron;i atakuJacą. Wy- nowo etap wygrał CWKS I. 
nlk meczu pozosta! Jednak 
bez zmiany. 

Dzięki temu zwycięstwu, 
repr. Gwardii (Lódż) za-

Druga porażka 
pclskiei drułyny 
piłki ręcznej 

w Rumunii 
BIJ KA RESZT. 

W ramach międzynaro-

dowego turnieju piłki rę­

cznej kobiet. r.esp61 polski 
spo tkał się z reprezenta­
cją NRD przegrywając 

3:7. 

W 3potkanlu drutyn 

WYNIKI INDYWIDUALNE: 

ll Wllczewskl (Unia) -
3:54:35, 2) Chwiendacz I 
(Górn i k) - 3:54:38. 3) 
Kró lak (CWKS I) - 3:55:05, 
4) Wójcik (CWKS I) -
;j;5~:08. 

WYNIKI DRUtYNOWE1 

1) CWKS I -
2) Włókniarz -
3 ) Gward i a I -
4) Górnik I 
5) Unia 
6) Gwardia li -

11:45:18, 
11:47:40, 
lt:49:17, 
11:49:21. 
1 t::H:06. 

11:57:12. 

Łódź-województwo 
3:0 (1:0) 

ŁZG zapomniały a lecie 
Najlepsza ochłoda przed upałami 

Więcej jarzyn 
powinno się znaleźć 

w jadłospisach_ łódzkich restauracji 
Zupełnie słuszne są narzeka· 

nia łodzian, że restauracje 
ŁZG nie dostosowują zupełnie 
swych jadłospisów do sezonu. 
Nie liczą się z tym, że są upa. 
ły, że dawno rozpoczął się se­
zon owocowo-warzywny. W u­
palny dzień z przyjemnością 
zjadłoby się na obiad: chłod­

nik, zsiadłe mleko, zupę owo· 
cową na zimno, a nawet jakąś 
zupi: janynową. Niestety, np. 
w dniu 7 bm. w jadłospisach ' 
kilku restauracji ŁZG próżno 
by ktoś szuka! wymienionych 
zup. W „Delfinie" w tym dniu 
na obiad byl krupnik i ros-ół, w · 
„Klubowej" grysik f zupa o­
górkowa, jedynie w „Gwar­
nej" obok krupniku 1 barszczu 
czerwonego można było dostać 
zupę owocową. Kucharze pozo­
stalych restauracji umówili się 
widocznie, że gotują w tym 
dniu krupnik lub kapuśniak. 

Ubogi jest także wybór ja­
rzyn. Konsumenci stołujący się 
w „Klubowej" na pewno z 
przyjemnością zjedliby mar· 
chewkę, sałatę czy kalafiora, 
niestety, do każdego dania 
mięsnego dodawana byla tyl­
ko młoda kapusta. 

Mimo ż'e lato jest w pełni, w 
kartach obiadowych restaura­
cji i barów ŁZG w dalszym 
ciągu figurują „zimowe" po­
trawy, jak np. kluski z sosem 

Ważne dla osób 
wy.ieżdżających 

do slrefy 
nadgranicznej 

Katdy udający ~lę do strefy 
na-OgranlczMj (pas szerokości 
2 - 6 km od granicy) winien 
posiadać dow6d osobisty wzglę· 
dni• kar!ę m~lrlunkową z innym 
dowodom r fotografią oraz za· 
świadczenie z miejsca pracy. 
Druki Lvch za4wladczet~ rozpro­
wadza PTT-K w cenie 30 gr. za 
sztukę. Przeznaczone "ą one dla 
osób pracUJf\Cych w uspote· 
cznlonych zakładach pracy, 
członków 7SCh oraz dla uczącej 
s • ę m!,>dzlety. Z osobami pracu­
Jf\Cyml w strefę nadgraniczną 
mogą udać się członkowie Ich ro 
dzln - dzieci. wna. Dla osób 
niepracujących za~wladczenla 
wvdają P1·ezydla DRN (wydziały 
adminlstracy!ne). Osoby url•f'lce 
się na wcza•y FWP bąrlż tei do 
•anatorlów lub Innych obiektów 
Ministerstw• Zdrowia ole polrze· 
bulą tadnych zaśwtadczer\. 

Wcr.a•owlcze przybywający do 
strery nadgranicznej są obowłą· 
zanl w 24 godziny po przvfeż· 
dzie zameldować się w miejsco­
we! placówce WOP lub MO. 

grzybowym, bitki z sosem ce· 
bulowym lub pomidorowym 
W wielu restauracjach nte ma 
zupełnie w spisie dan jarzy­
nowych, j;ik np.: bukietu z ja­
rzyn, marchewki z groszkiem, 
kalafiora Itp. Brak jest nie 
tylko zup owocowych I jarzy­
nek, ale nie ma także kompo. 
tów z agre;tu, wiśni czy na­
wet rabarbaru. 

Należałoby jadlospiay w na­
szvch łódzkich restauaracjach 
układać z większym uwzględ­
nieniem pory roku. 

Basen 
~ciąga 

„ Włókniarza", przy ul. Kilińskiego, codziennie 
setki łodzian. Korzysta z niego przede wszystkim 
mlodzież, która spędza tutaj cale dnie. 

Nowe rodzaf e 
napojów chłodzących 

i lodów 
ukażq się 

w sprzedaży 

Każdy może wz\ąć udział 
w I Ogólnopolskim 

Konkursie Recytatorów 

W najbl!tszych dniach bę· 
dziemy mogJj ugasić pragnie­
nie nowymi gatunkami odżyw­
czych napoi chłodzących. Roz· 

4 nagrody po 3 tys. zł 

8 nagród po 2 iys. 2ł 

16 ·nagród po 1 tys. zł 

32 wyróżnienia po '500 zł 
poczęto już produkcję kwasu Ministerstwo Kultury i Sztu­
chlebowego, który za kilka dn\ ki przy współudziale organiza­
będzie . można nabywać we cji masowych ogłosiło Pierw­
wszystktch ba:ach. mlecznych. szy Ogólnopolski Konkurs Re­
Po~a tym ukaze. się w_ sprze- cytatorski. Może w nim wziąc 
dazy tzw. oranzada firmowa. / udział obok zawodowych ar­
W skład tego napoju wchodzi • tystów dramatycznych (teatru, 
woda przegotowana, cukl~r. · radia, filmu, „Artosu") i mło· 
sok i f<wasek cytrynowy. Litr dzieży szkół aktorskich - każ­
oranżady kosztować będzie dy amator oraz młodzież szkol-
2.40 gr. Niewątpliwie dużym na. 
powodzeniem cieszyć się be- ~ Konkurs obejmuje recytacje 
dzie równieź mrożona serwal- . poezji, prozy i satyry. Uczest­
ka i:azowana. \ nicy konkursu obowiązani są 

W barach ukażą się w sprze. ! wykonać przed odpowiednimi 
daży owocowe lody w kubkach sądami konkursowymi swoje 
parafinowych o pojemności 100 recytacje. Arna torzy i mlo­
i 200 gramów. Ten gatunek lo- t dzież szkolna 2 utwory z 
dów będzie specjalnie mocno 

1

. dziedziny poezji, prozy lub sa­
mrożony, a kubki hermetycznie tyry. Zawodowi artyści - trzy 
zamknięte, tak że lody te bę- utwory - po jednym z każdej 
dzie można przechow:vwać w dziedziny. 
domu przez kilka godzin. Uczestnicy konkursu wybie-

rają pozycje wyłącznie z usta­

Lodówki 
w s~łepach 
muszą być 

w pełni 

wykorzystywane 

lonego repertuaru, którym dys­
ponują wydT.laly kultury Pre­
zydiów Powiatowych i Miej-

DZIEii 
Kronika parłyfna 

skich Rad Narodowych ora• 
odpowiednie instancje Związ­
ków Zawodowych, ZSCh, Liil 
Kobiet i ZMP. 

W terminie do dnia 15 sierp• 
nia odbędą sit: eliminacje po„ 
wiatowe konkursu; eliminacje 
wojewódzkie do dnia 15 wrześ­
nia br„ a eliminacje centraln• 
- w październiku br. 

Przygotowania do konkursi.t 
na terenie województwa łódz• 
kiego są w pelnym toku. Wiele 
świetlic gminnych zgłosiło jui 
do powiatowych komisji kon• 
kursowych wykazy uczestni• 
ków. Słabiej przebiegają t4ł 
przygotowania na terenie Ło­
dzi.· Wydział Kultury Prezy~ 
dium Rady Narodowej m. Ło• 
dzi oraz Wydział Kultur:f. 
ORZZ powinny wykazać wię ... 
cej troski w sprawie organiza­
cji Konkursu l o to, aby wziął 
w nim udział każdy, kto inte• 
resuje się recytacją. 

ODCZYT 

Dzl~. 10 bm„ o godz, 13, w 
Gabtnecle Technicznym w ZP8 
Im. Dubol•. odh..,d?:le si' odc7y\ 
na 1emat: „Rola klubów techniki 
I racjonall2ftcj1". 

tym d>•lansle u•Iahow1la 
nkord w czasie - 4:51.0 

1 .... •tary rekorrl - 4:54,0) 
\ 

SPO? 
mę•klch zespól rumuński 

!owe w pilce nożnej I alat · Stllnca zrem isował 9:9 • 

kOwco oraz odbęd!\ się za I reprezentacji\ Saksonii 

wody pływackie. (i\RDJ. 

Rozegrany w Pablsnl­
cach mecz pllkarskl po· 
między reprezentacjami 
t.odzl I wojewt'ldztwa łórlx­
kle110. zakończył stę zwy· 
clęsowem łodzian 3:0 (!:O). 

------------------~~ 

Wszelkich Informacji dolyCZl\­
cych wy 1szrlu dn •trefy nadgra­
nicznej udziela PTT-K. 

Mleko, masło, mięso, wędli­
ny itp. artykuły spożywcze w 
okresie upałów łatwo ulegajll 
zepmciu. 

Dlatego te! Jlczne uspołecz­
nione sklepy spożywcze i mięs­
ne wyposażone zostały w lo­
dówki elektryczne. Niestety, 
nie zawsze są one wykorzysty­
wane. W nowocześnie urzą­
dzonym sklepie PSS przy ul. 
Piotrkowskiej 29-31, w sklepie 
MHD przy ul Piotrkowskiej 
96 masło l wędliny zamiast le­
żeć w lodówce znajdują ~ię na 
pólkach. Podobnie jest w Deli­
katesach przy ul. Piotrkow­
skiej 82 I w wielu innych skle­
pach mięsnych i spożywczych. 
Ekspedientom tych sklepów 
jest wygodniej wyrzucił: caly 
towar na półkę niż po każdy 
drobiazg chodzić do Jodówki. 

DZIELNICA GORNA • LEWA: 
dziś . IO bm., o godz. 16. w 
lokalu Dzielnicy przy ul. \\'1· 
gury 4 6. odbędzie się sem!· 
narlum z kierownikami I za­
"ępcHmi kierowników ekip 
tącznoścl miasta ze wsią. 

DYtURY APTEK 

Dzlsle)szaJ nocy dyturują n•· 
łt9pu1ąeo apteki: Przejazd 190 
Wólczarbk• .17. Plntrkowska 225, 
Zgle1\<łka 146. Nowotki l~. Woj• 
•ka Pol.•klego 36. DabrowsklegQ 
24b, Al. Kościuszki 48. 

Ania nieśmiało zadzwoniła do Korelinych. 
Otworzył jej Michał Piotrowicz. 

- Rozbierajcie się, idźcie do mojego poko­
ju I zobaczcie, co przyl'(otowałem dla wasze­
go gabinetu - powiedział ożywiony. - Ja 
- muszę klei~ pierożki. 
t - Wy? 
I - Obowiązkowo! w tym wrpadlru nle 
mam za~ania do kobiet, a poza tym lubię 
to zajęcie. 

1 - Czy mogę wam pomóc? 
' - Wykluczone! Chodźcie, ponudźcie się 
trochę w towarzystwie młodego człowieka. 

Na wieszaku wisiał prochowiec i szara 
czapka. U kogo ona to widziała? Czyżby zja­
wił się Garszln? 

Profesor zaprowadził lll do gabinetu. Ro­
zejrzała się od progu I mocno zarumieniła. 
Na kraju tapczanu siedział z głową wtuloną 
w ramiona, z podkurczonymi pod siebie noga­
mi, Aleksiej Połozow i uśmiechał się zażeno­
wany. 

- W porządku - rzekł profesor. - Alek­
siej Aleksiejewicz poinformował mnie, że 
oboje jesteście członkami egzekutywy, z pew­
nością znajdziecie wspólne tematy. - I po• 
szedł. 

W kuchni fona z: gosposią kleiła pierożki. 
Profesor nie zabrał się do klejenia, poprze­
stał na li cze ni u. 

'·' - Pięćdziesh1t sztuk na osobę - powil'!­
aział. - Dla sybiraków - za mało, dla na­
szych gości - aż za wiele. Jak sądzisz, Polu 
- zwrócił się poważnie do żony. chociaż w 
oczach błyskały mu wesołe iskierki. - Za­
praszam dwóch inżynierów. Przychodzi 
pierwszy, dowiaduje się, że będzie drugi, o­
świadcza ml, że oboje są członkami .ej!zeku­
tywy I rumieni się po czubki uszu. Potem 
przybywa drugi lniynier I na widok pierw­
szego staje się czerwony jak burak. Co to 
znaczy? 

- Prawdopodobnie posprzeczali się w teJ 
swojej egzekutywie - odparła z uśmiechem 
Polina Stiepanowna I strząsnęła z palców 
makę. - Misza, poiłciąimii ml rękawy! 

W gabinecie profesora panowała idealna 
cisza. Aleksie; w dalszym ciągu siedział na 
brzegu tapczana; nie miał zamiaru rozpocząć 
rozmowy, nie ciążyło mu milczenie. Przypa­
trywał się Ani, stojącej we drzwiach. Miała 
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mbaA 
na sobie jedwabną, brunatno-złocistą sukien­
kę w duże złociste kwiaty; gęsto marszczona 
spódniczka lekko falowała poniżej kolan. 
Nogi obciągała pajęczyna pończochy. Alek­
siej widział to wszystko bardzo dokładnie, 
chociaż potem, wieczorem, kiedy został sam, 
nie mógł sobie przypomnieć jak ona była 
ubrana. Pamiętał tylko, że wywarła na nim 
wrażenie czegoś lekkiego, świątecznego. 

Ania była zła na siebie za swoje rumieńce, 
starała się przybrać swobodną pozę, ale nic 
z tego nie wychodziło. Wiedziała dlaczego 
on milczy, zrozumiała delikatną ironię pro­
fesora - jaki on był niezręczny i kochany, 
tłumacząc profesorowi powód swojego zaże­
nowania, jak to dobrze, że się umiał peszyct 

Milczenie trwało. Wszczęcie rozmowy 
zwykłym, koleżeńskim tonem stawało się co• 
raz trudniejsze. Znając szczerość I bezpo­
średniość ich stosunków, ciężko było sobie 
wyjaśnić, dlaczego ona nie podeszła do niego 
l nie podała mu ręki, jak to jest przyjęte 
między kolegami, dlaczego on nie wstał w 
momencie jej przybycia, zgodnie z prawem 
grzeczności. Wreszcie podniósł się, z satysfak­
cją rozprostował nogi, stanął przed nią, prze­
chylił na bok głowę i utkwił wzrok w jej 
płonących policzkach. 

- Tak dzisiaj wyglądacie, że doprawdy 
nie wiem, jak się mam wobec was zachować 
- powiedział swoim normalnym, trochę 

przekornym głosem. 
- Z szacunkiem, należnym członkowi eg­

zekutywy - odparła szybko Ania I parsknę­
ła śmiechem. - Nie wiedziałam, że was tu 
zastanę. 

- Ja również. Wstąpiłem z Wołowikiem 
w sprawie mechanizacji montażu I Michał 

Piotrowicz zatrzymał mnie - żadnych alei 
Zresztą niezbyt gorąco się sprzeciwiałem. 

- Dlaczego? zapytała prowokująco 

Ania. 
Nie podtrzymał jej tonu. 
- Dlatego, że przebywanie w Jego towa­

rzystwie sprawia mi przyjemność. To nie­
zwykle Inteligentny l energiczny człowiek! 
Posiada masę książek, których istnienia na­
wet nie podejrzewałem! 

Zaczęli przeglądać książki z dwóch prze-

ciwległych krańców pólek, umieszczonych 
wzdłuż ściany i stopniowo zbliżali się do sie­
bie. 

- Co was naprowadziło na t.o, że to dzię­
ki wam? - spytał niespodzianie Aleksiej, 
bacznie przypatrując się grzbietom. 

Nie wiedziała, co odpowiedzieć, zagłębiła 
się w książce. Odległość między nimi skraca­
ła się coraz bardziej. Dzielił Ich zaledwie 
metr, kiedy Aleksiej podszedł do niej i przy­
ciągnął do siebie jej ręce. 

- Dość tego studiowania książek - rzekł. 
- Powiedzcie mi lepiej coś miłego. 

- O czym? 
- O mnie. O sobie .•• 'Albo o nu. 
- Uważam, że jesteście najaktywniejszym 

członkiem egzekutywy. . ... 1 

- Bardzo skąpo. Gdybyście wy do mnie 
zwrócili się z podobnym pytaniem, zacząłbym 
z innej beczki. 
Trzymał jej rękę w swojej, dokładnie zgi­

nając I rozprostowując jej palce, jakby się 
chciał przekonać, czy są dostatecznie elasty­
czne. Oboje jednocześnie odskoczyli od siebie 
I wetknęli nosy w książki, słysząc za drzwia­
mi donośny głos profesora. 

- Mol goście już się z pewnością nudzą. 
Zaraz Ich sprowadzę! 

- Co za wspaniała biblioteka! - powie­
dział z żarem Aleksiej, biorąc machinalnie 
jedną z książek. Na szczęście był to ciekawy 
i rzadki egzemplarz, wobec tego ciągnął zna­
cznie spokojniej: Znalazłem kiedyś tę 

książkę w antykwariacie, ale cena przewyż­
szała moje możliwości finansowe. Kiedy się 

zjawilem powtórnie jui ją sprzedano. 
- Prawdziwy kolekcjoner książek nabywa 

białe kruki tanio I przypadkowo - zawołał 

profesor. - Trzeba wiedzieć, co gdzie kupo­
wać! 

Zaczął pokazywać książki, które stanowiły 
jego dumę, opowiadając, gdzie I za ile każdą 
z nich kupił. Wskakiwał na drabir kę, schylał 
się, przysiadał, aby zaprezentować swoje 
unikaty. 

Stać nad nim było trochę niezręcznie. Ania 
przykucnęła obok profesora I oglądała przez 
jego ramię wymieniane egzemplarze. Kloszo­
wa spódniczka rozpostarła się na podłodze, 

tworząc złociste koło. Aleksiej patrzył wy­
łącznie na Anię, słowa profesora w ogóle nie 
docierały do jego świadomości. 

(D c. n..} 

Kierownictwa uspołecznio­
nych sklepów spożywczych i 
mięsnych winny przestrzegać, 
aby ąrtykuly ulegające zepsu­
ciu bezwzględnie były prze­
chowywane w Jodówkach lub 
trzymane na Jodzie. 

Wyjazdy dzieci 
na kolonie 

Dnia Il bm„ w śwlelllcy dile­
clęcej na Dworcu Lódt-Kallska 
zbiorą sle dzieci wyJeżdża)ące do 
następujących miejscowości: o 
godz. 19.30 - do Jedlłny Zdro· 
tu. o godz. 20 - Wrzeszcra, o 
godz. 2l - Porąbki k ]żywca. 

SPOŁDZIELNIA 
IN\VALIDOW 

Im. Stefa.na Martyki 
ŁÓD:Z, ut. Piotrkowska 73 

tel. 127-90 
prowadzi następujące 

punkly usługowe: 
Punkt usługowy, ul. Piotr­

kowska 7. tel. 227-08 
Konfekcja męska 

ora:i. damska. 
Punkt uslugowy, ul. Pa­

bianicka 190 
Konfekcja męska 

oraz damska. 
Punkt usługowy, ul. Sien­

kiewicza 95 
Konfekcja damska 
oraz dziecięca. 

W/w punkty przyjmują 
zamówieni~ na wykonanie 
konfekcji miarowej z ma· 
teriałów własnych I po­
wierzonych. 1539-K 

DZIELNICA SRODMIESCIE • 
PRAWA: dzlA, 10 bm .• o godz. 
l5. w \01<alu Dzielnicy przy 
ul. Gda~sklej 75, odbędzie się 
narada I I Il sekretarzy porl­
stawowych I ocJdz!alowych or· 
ganlzacJI partyjnych. 

DZIELNICA BAŁUTY: dzl~. 
to bm„ o godz. 16. w lo~alu 
Dzielnic~'. orlbędzle się nara· 
da I I Il sekretarzy pod"'a· 
wowych I oddzlalowych orga­
nl1acjl partyjnych, dyreklo­
rów :zakładów pracy, przewo· 
dniczących r•d zakładowych 
I rań kobiecych. przewodni· 
czących ZMP oraz przeworłnł· 
czących ekip łączności miasta 
ze ws'ą. 

WYSTAWA PT. -
„FEL.IKS DZIERtYŃSKI" -

CZYNNA OD GODZ. 11 DO 19 . . 
Niezwykle bogata I Interesują­

ca wystawa poświęcona tyci Il I 
działał noścl Feliksa Dzlerży1lskłe· 
go, mieszcząca slę w gmachu 
przy ul. Piotrkowskiej róg 
BrzeźneJ. czynna Jest codziennie 
z wyjątkiem sobót w godzinach 
9d Il do 19. 

KOMUNIKAT „ORBISU" 1 LP% 
Zarząd l:.ódzl<l LPZ I •• Orbis" 

1awl•dgmfają :te odlotona wy· 
clec•k• do Gdyni wyjedzie w so­
botę. I I bm. o gndz. 22.0:.i. z 
Dworca Lńdż - Kaliska. Powrót 

I nastąpi w ponledzlalek, 13 bm .• 
O gOrl7. 4 17. 

I Zainteresowani winni nlezwlo· 
cznle zgloslć się rto „Orbisu". 
Piotrkowska 68. celem dopelnle­
nla ostalecznych rormalnoścl 
zwlązan)'ch z wyjazdem. 

PIĄTEK, 10 LIPCA 
1953 R. 

Fala 230,1 m 
14 10 Koncert •ollstń1v. 14 40 
Koncert muzyki ludo\\ej. 15 10 
Zbieg z Kolua 15 30 Audycja dla 
dzieci. 16.0U Muzyka kldwesyno­
wa. 16.20 Koncert ronyw l<owy w 
wykonaniu ork1eslry LRPR p. d. 
Henryka Deblcha 16.35 Audycja 
pt. Zychlill po raz drngl. 17 OO 
WIADOMOSCI PllPOt.UDNIOWE. 
17 15 Radiowy Klub RacionaJlza· 
torskl. l 7 20 Repo1·taż pt. „A 
jednak lepiej". 17 30 z mlkroro­
nem przez n1lasto l wieś. 17 45 
Pies11ł mA,owe z plyL 18.00 Nasz 
plan 1810 Muz~ka rozr}wkowa 
z płyt . 18.20 Na boiskach I bież· 
ntach. 18 30 Zarlr1ewtenle śród­
pol11e. 18 55 Aram Chaczatul'lan. 
19.20 Rarl•owy porarlrilk Języka· 
wy 19:30 Mu1.yka I aklualnośct. 
20 OO .. Powrót do rlomu". 20 .20 
Koncert i.ioµularttv 20.58 Stan 

I p Ji.;o rly . 21 00 llZIE1'1llK WIE­
t'ZOHN V 71 211 ll'i•rlomnsr t spor· 

I 
towe. 21 36 l\111zvka taneczna. 
22 OO „He11egat' f•·agm powle~c f. 
22 20 Z cy~iu· Historia muzyl<l 
p'>ls i<iej 2:J 20 Jan H1' ahms. 2J.50 
OSTATNIE WIADOM0$CL 

Dytur polo:tnlczo • ąlnekoł~ 
ąlczny: dziś , od godz. 8 do 20 
dy:>.uruje S1pltal Im. dr H. Woif1 
przy ul t.aglewnlcktej 34. 0<1 
11orlz. 20 du 8 rlyżu ruje Szpital 
Im. dr Madurowicza, przy uł0 
Kriemlenleckiej 5. 

PA~STWOWY TEATR POWSZl!J' 
CHNY - godz. 19 „Doży~ 
wocle". , 

PA~STWOWY TEATR IM. STEFA• 
NA JARACZA - przedstawi.­
nie zamknięte. 

TEATR LETNI - godz. 19.30 .... 
„Ml karto". 

Pozostałe teatry nieczynne. 

8.ALTYK - „Pocgtunek oa eta• 
dtou•a" - &odz. 16.30, 18.304 
20.30. 

GUl'NIA - Pr-o&rsm CllmOw d°" 
k11n1eatalnych I kulturalno O.ł 
śwl•t. „Porlziękowa11te dla kot• 
ka „. 1,Ct11skH porcetaue"'. ,,Czy 
w•ecre. ta.„ 5 52", PKB 27 53 
- gorlz. L7. 18, l9. 20. 
Prd~1·am dla ""i.mlodszycbł 
"11·ewrzyńoowy aad · - 11;od.14 
Hl. 

MLUDA GWARDIA - •• Pani o„ 
rv" - 11nrtt. JR. 18 20 

MUZA - „Tar~• Szewczenko„ _. 
godz. 18. 20. I 

Plu • .it.H - „11waJ t.ołnlerTe„ _. 
1111ńz. 17, 19 : 

POLO.llA - „z ce•al"'SkO król•W'• 
•kich czasów opowieści kilka" 
- do<l. "Wizyta" - &od:&. 1~ 
18, w. 

PflllCIJWIOśNIE - olec•yona • 
onwodu reu1nntu 

1 M l\J A - „Ekspre.. Moskwa 04 
ce1to Spoko)ny" - godz. 18' 
20. 

REKORD - „Pogromca at&m&' 
oa" - godz. 18. 20. 

ROMA - „Czarodziej Glinka" _. 
l(OrlZ. 18, 20. \ 

SOJUSZ - •• Panna bez posagu" 
- godz. 18.30. • 

SWIT - •• l:htnpcy znarl Kra• 
r11chs~e" - l(od2. 18. :lO. 

SfY l.llW V - 01eczyn11e z powOO 
rtr1 remonlu 

TATRY - „Droga nadi1el~ _. 
llO<fZ. 18, IR :.?Il. 

WISLA - •. Wilk! I owce" 1 ł li 
seria (wersja oryginalna) -' 
godz. 15.30, 18. 20.30. 

WL""·'IAH~ ..... omysłowy 
eprzedawca" - godi. 16, IS. 
20. 

\VOL.NOSO 
dttw.:a·• 
211 ~o. 

ZA( 11~·1 A 
18 20. 

•• Sadko~ - go<la. 

UWufll UW!!: - •. Anlel•kl atrńJ"i 
„c>Złz~11;rl.1aJ111y lasy", •. Para 
P1-okouk u•uęca (11111". „Spor1 
r"1z•eckt 9 5:l", •• C2y wiecie, 
te . 3 sr. P"~ 26-53 - 11oda.i 
16. i7. IB. 19. 20. :il. 22. 

. . R d kl czelny pr•zyjmuje codziennie w godz. 12 14 sekrelarz odpowledziainy w godz. 10 12 Telefony: ce.ulf·&ił:I te1e1ou1czua :.r?BJ W lłełt:ZY ze wsz;.slK11n1 rtz1~1an11J. r-et'.l.oKlOr ouc.:z. 'ilb 14. seKre1d1' ooµow 2hł 05 dzut~ P~! lYJ."Y ~lt> 19. dztał ko-
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